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Nagroda dla Rostworowskiego.
P is z e m y  na tern m ie jscu  zw y c za jn ie  

o  sp raw ach  i  w yd a rzen ia ch  p o lity c zn y ch , 

sp o łe czn ych , g o sp o d a rc zy ch  itp . O dstępu je­

m y  d ziś  o d  te g o  zw y c za ju , ż e b y  nap isać

0  w ie lk ie m  w y d a rz en iu  l i t e r a c k im ,  jak iem  

je s t  p rzyzn a n ie  p a ń s tw o w e j n a g ro d y  K a r o ­

lo w i  H u b e rto w i R o s tw o ro w sk iem u . B ęd z ie  

t o  n ie  ty lk o  od p rężen iem  n erw u  p o lity c zn e ­

g o  d la  c z y te ln ik ó w , a le  p rzed ew szy s tk iem  

spe łn ien iem  n iezm iern ie  m iłe g o  o b o w ią zk u  

d la  d z ien n ik a  te g o  p o k ro ju , co „G ło s  N a -  

ro d u “ .

E rn est H e llo  w  sw o ich  „S tu d ja ch  i szk i- 

cach “  p isze  o „p o g a rd z ie  d la  S z tu k i“ . A  „p o  

g a rd ą  d la  S z tu k i“  n a zy w a  ten  ro d za j tw ó r ­

c zo ś c i (p op u la rn y  w  czasach , k ie d y  H o llo  

p isa ł), k tó r y  S z tu k ę  sp ro w a d za ł d o  fo rm y ... 

T a k a  p o e z ja  „ fo rm a ln a " ,  to  —  S ztu k a  spro­

w a d zo n a  na p oz iom  rzem ios ła . T a k a  S ztu ­

ka-, m ó w i H e llo ,  to  —  k łam stw o . O b ra zy

1 w iz je  p o e ty c k ie ,  m e ta fo ry  i  a le g o r je  n ie  

są  u sp ra w ied liw io n e  ża d n ą  p ra w d ą , żad n ym  

id ea łem . Są k ła m stw em , n ie  zaś  p oez ją .

J es t to  s tan ow isk o  zresz tą  w s zy s tk ich  

w ie lk ic h  tw ó rc ó w . A n i  H om er, an i D an te , 

an i S zek sp ir, an i M ick ie w ic z , an i S ło w a ck i 

n ie  b y l i  —  w y ro b n ik a m i fo rm y  p o e ty c k ie j.  

P ię k n o  ich  p o e z ji,  to  —  n ie  c za r  fo rm y . T o  

c z a r  ich  ducha, ich  id ea łu . S tąd  s tu d ja  nad  

„ f i lo z o f ją  d u ch a " G o e th ego  lub  M ick iew i­

c za , —  nad p rob lem em  w in y  i  k a ry  u  W y ­

sp ia ń sk iego , —  nad zagad n ien iem  k osm icz­

n e g o  u stro ju  u  K a sp ro w ic za .

K a ż d y  a w ie lk ic h  tw ó rc ó w , to  —  s w o ­

is t y  ś w ia t  id e i, są d ów  w a rto śc iu ją cy ch , w y ­

r o k ó w  p o tęp ien ia  i  te z  b ron ion ych , —  to  

w a lk a  i m iłość.

T a k im  te ż  je&t „ ś w ia t "  R o s tw o ro w s k ie ­

g o .  S zo zegń ln ie  o s ta tn ie  ok reś len ie  ( „w a lk a  

i  m iło ś ć " )  s tosu je  się. w y b o rn ie  d o  n iego .

R o s tw o ro w s k i n ie  j e s t ' k w ie ty s tą , n ic  

je s t  re f le k s y jn y m  p o e tą  w  rod za ju  P au l 

G łau deła , do k tó r e g o  s ię  zb liża  tak  id eo lo - 

g ją  n a w sk róś  re lig ijn ą  i  k a to lick ą , ja k  sp o ­

sob em  tw o rzen ia . R o s tw o ro w s k i w a lc zy ...  

M o że  nasi c z y te ln ic y  p am ię ta ją  św ie tn y  —  

ja k  w s zy s tk o , co  R o s tw o ro w s k i p isze  —  a r  

t y k u ł p o m ie szczo n y  w  „G ło s ie  N a ro d u "  w  

zw ią zk u  z p ew n ą  p o lity c zu o -m o ra ln ą  dysku  

s ją  i u ż y ty  w ó w cza s  p rzez  n ie g o  zw ro t , k tó ­

r y  ty lk o  z p am ięc i m o gę  p r z y to c z y ć :

—  Trzeba  ująć w  jedną rękę krzyż,
w  drugą —  m iecz!

O to —- c a ły  R o s tw o ro w sk i... Z  m ieczem  

w  ręk u , ja k  ry c e rz e  ś red n io w iec za , c zu jn i na 

k a żd e  n ieb e zp ie czeń s tw o , „sa n s  peu r e t  

eans rep roch e "... A le  i  z  k rz y że m , z god łem  

m iło śc i, ja k  za k o n n ic y  n a u c za ją c y  ta jem n i­

c y  „M iło s ie rd z ia " .

T a k ą  je s t  zew n ętrzn a  s y lw e ta  R o s tw o ­

row sk iego ... A  p ro fil d u ch o w y?

R o s tw o ro w s k i n os i w  sob ie sk on d en so ­

w a n y  i  z w a r ty  św ia t m yś li i  id e i. Ż y c ie  n ie  

je s t  d la  n ie g o  za g a d k ą , k tó rą  trzeb a  d op ie ­

ro  ro zw ią zy w a ć . J e s t zaś  zadan iem , k tó re  

trzeb a  w yk o n a ć . R o s tw o ro w s k i P ra w d y  n ie 

szuka. Ju ż ją  zn a la zł. J e s t w  n im  zw a r ty  

i  u za sa dn ion y  św ia t m yś li. J es t w  nim  

E thos. E th o s  p o tró jn e : r e lig ijn e , n a ro d o w e  

i sp o łeczn e !

R e lig ijn o ś ć  R o s tw o ro w s k ie g o  je s t  k a to ­

lic k ą . T a k  p rz e z  s tu d ja  ( ja k ą ż  zn a jom ość 

B ib lj i  i  k o m en ta rzy  w id z im y  w  „J u d a s z u " !),  

j a k  p rz e z  m iło ść . O d n a jd z iem y  ją  ta k ą  w

k a żd y m  je g o  d ram acie , w  k a żd y m  n ie led w ie  

w ie rszu  liryczn ym ... B ó g , C hrystus, K r z y ż  —  

p o ję c ia  ż y w e , n ie  p ap ie ro w e , p rzen ik a ją  ca­

łą  p o e z ję  R o s tw o ro w sk ieg o ...  B ó g  sp raw u ­

ją c y  s ą d y  n ad  lu d zk ośc ią , —  C hrystus zm ar­

tw y c h w s ta ją c y  z  g robu  za w a lo n eg o  k a m ie ­

n iem  grzech u , —  K r z y ż  z w y c ię ż a ją c y  z łość .

S yn tezą  n a ro d o w ego  E thosu  je s t  „Z m a r­

tw y c h w s ta n ie " .  J es t n ią  —  jed n ość  narodu , 

ja k o  zad an ie  i  n a k a z  n a ro d o w e g o  sum ie­
nia.

I  w reszc ie  E th os  spo łeczne... R o s tw o ro w ­

sk i n ie  je s t  o b c y  ż y c iu  społecznem u . Zna 

je  z au top s ji I  rozu m ie  za rów n o  n ęd zę  ludu 

w ie js k ie g o , ja k  u d ręk ę  p ow szed n iego  dnia 

rob o tn ik a . „N ie s p o d z ia n k a "  i „M iło s ie rd z ie "  

św iad czą  o tem  w y m o w n ie . L e c z  p rz ed e ­

w s zy s tk iem  skrom na i p ro s ta , ja k  e w a n ge ­

lic zn a  parab o la , „p r z y p o w ie ś ć "  ,(ze „Z m a r­
tw y c h w s ta n ia " ).

O p o w ia d a  w  n ie j p o e ta  o  k ró lu , k tó r y  

w szy s tk ich  ch c ia ł u s zc zę ś liw ić  i  w s zy s tk ich  

zapros ił n a  w ie c ze rzę ... B iegn ą  w ię c  i g ło d n i 

i  syc i. W  d rod ze  na c zo ło  w y s u w a ją  s ię  

osta tn i.

„Jako, że w ykarm ieni, w iększo m ieli moce, 
J ak o .że  obsłuż m i, dłuższe m ieli noce".

W y p o c z ę c i,  s y c i, b o g a c i za s ied li s to ły . 

B ied o ta  za s ta ła  d fz w i o tw a rte ... N as tępu je  

w a lk a  o m ie jsca  p r z y  u czc ie . Z n iszczen ie . 

D la te g o  —  k o ń c z y  p o e ta  —

„trzeba  pytać zawczasu, b y  w  biesiadnej sali 
przed obliczem  O jczyzny  w szyscy  ucztow ali".

O to  p rob lem  i  ro zw ią za n ie  sp o łeczn e j 

spra-wy u R o s tw o ro w s k ie g o .

N iezm ie rn ie  c ie s z y m y  s ię , że  p ań s tw ow a  

n a g ro d a  l ite ra c k a  w  b ie ż . rok u  p rzyp a d ła  

R o s tw o ro w sk iem u . W y r o k  „ ju r y "  m a w  tym  

w y p a d k u  —  śm ia ło  t o  m ożn a  p o w ie d z ie ć  —  

za  sobą op in ję  c a łe g o  p o ls k ie g o  sp o łeczeń ­

s tw a  i  b ęd z ie  p rzez  n ią  p r z y ję ty  z n a jw ię k ­

szą  radością ,

R o s tw o ro w s k i je s t  b o w iem  rym  p oe tą , 

k tó r y  sw ą  tw ó rc zo śc ią , sw em i id ea łam i, 

sw ym  sposobem  m yś len ia  i od czu w an ia  ta k  

d osk on a le  o d p o w ia d a  „d u ch o w i P o ls k i" ,  ja k  

m u o d p o w ia d a li nasi tr z e j w ie lc y  w ie s z c zo ­

w ie  z  d o b y  rom an tyzm u . R o s tw o ro w s k i w y ­

rós ł z d u szy  p o lsk ie j, z je j  k a to lick ich  i sp o ­

łe czn ych  id e a łó w , —  i  z  h is to r ji P o ls k i . ’ T o  

g o  w y ró ż n ia  z p le ja d y  m łodszych  w rza sk li­

w ych  i  ob cy ch  P o la k o w i duchem  „ p o e tó w " ,  

ktÓTyćh zresz tą  fa la  dn ia  u trzym u je  na p o ­

w ierzch n i t y lk o  d z ięk i ich  s ztu czn e j rek la ­

m ie.

Z  te g o  w zg lę d u  w y ró żn ie n ie  R o s tw o ro w ­

s k ieg o  w ita m y  ja k o  z d ro w y  odruch p o lsk o ­

ści i  ja k o  w y d a rz en ie  du żej don iosłośc i.

W .  Z.

Kto głosował.
Warszawa 9. 3. (Telof. w}.). Według obiega­

jących pogłosek, na posiedzeniu jury Daństwowoj 
nagrody literackiej za przyznaniem tegorocznej 
nagrody Karolow i Hubertów Rostworowskiemu, 
głosowali: Kaden-Bandrowski i Zawistowski, obaj 
delegowani przez Min. Wyznań R e i i Ośw. Publ.. 
Kiedrzyński delegat Tow . Literatów i Dziennika­
rzy, Milaszewski, delegat Związku Autorów Dra 
matycznych, Pomirowskl, delegat Zw. Zawodowe­
go Literatów.

Boy-Żeleński otrzymał głos Ferdynanda Goetla, 
przedstawiciela Penclubu, a Zofja Mafkowsra 
glos prof. Ujejskiego. Prasa warszawska podaje 
fotografjo i życiorysy Karola Huberta Rostwo 
rawskiego.

po najtafaneh  
nach f ab rycznych  
w wielkim wyburzaP o le c a m y !

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy Z. Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P łaszcze gumowe i impregnowane

P R Z E M Y S t - L I N O L E U M

Kraków, Rynek 10.̂
Warszawa,  Marszałkowska 143. -  B ialsko, Wzgórza 20* 

BO w łasnych  s k ła d ó w *

Sprawa orderu „Orła Białego".
W arszaw a, (T e ł. w ł.) Na d zis ie jszym  po­

siedzen iu  Sejm u  w  m yśl w n iosku  kom is ji za­
ła tw ion o  p op raw k i Senatu do  trzech ustaw. 
P o  spraw ozdan iu  pos. H assa do ustaw y o rze ­
czow ych św iadczen iach  gm innych , po sp ra ­
w ozdan iu  pos. Jak ow ick iego  do ustaw y o  fun 
duszu ob rotow ym  re fo rm y  ro ln e j, przystąp io­
no do  p ro jek tu  ustaw y w  sp ra w ie  orderu  
„O rła  B ia łeg o " . Pos. Mackiewicz om aw ia ł 
p op raw k i kom is ji konstytucyjnej co do  p rzed ­
łożen ia  rządow ego , k tó re  zm ien ia  ustaw ę
0 ustanow ien iu  orderu  „O r ła  B ia łe g o " pod­
nosząc, że  k om is ja  uchy liła  postan ow ien ie  
w p row ad zen ia  24 łańcuchów, oraz^ gw ia zd  
złotych, pozostaw ia jąc ty lko  łańcuch jako  od ­
znakę w ie lk ie g o  m istrza orderu . K om is ja  
zm ien iła  organ izac ję  kap itu ły  orderu. C złon­
k o w ie  te j kap itu ły  w yznaczan i będą  odtąd ua 
la t 3 p rzez P rezyden ta  R zp lite j. U staw ę  p rzy ­
ję to  w  d rag ie tn  i trzec iem  czytaniu.

K?pituła nranewana p r ze z  p. P rezyden ta
W  dyskusji zabrał głos pos. Trąm pczyósk i

1 zauważył, że  można sobie łamać g łow ę  nad 
tem, co skłoniło rząd do wniesienia władnie w  
te j chw ili o tem, co  n iektórzy  nazyw ają blich­
trem orderowym. Pro jekt rządow y p rzew idy­
wał początkow o dw ie k lasy tego orderu. N a  
szczęście ten pom ysł w ypersw adow ano na k o ­

misu, została ty lk o  kw estja  przerobienia łań  
rachów. C zy  jednak Po lska  nie ma obecnie w ię ­
kszych k łopotów , jak  w ykonanie tych łańcu­
chów? C zy n ie m ożnaby z tem poczekać? T a  
było jednak ty lk o  pretekstem do wniesienia 
noweli, a w  rzeczyw istości cbodzi o to, że ka­
pituła orderu była dotąd wybierana przez ka­
walerów orderu, a przy nadawaniu orderu ooi- 
nja kapituły była dla rządu obowiązuiąeą. T o  

stanowiło kamień obrazy dla dzisiejszych na­

szych władz. Powoływanie kapituły prxet P t*»  
zyden ta bardziej obecnym  władzom odpowia­
da, n iż je j w ybór przez kawalerów, ale nie mo­
tyw u je  się d laczego to „bardziej odpowiada1*.-! 
W b rew  statutow i i ustaw ie i mimo moich ki!* 
kakrotnych monitów kapituły od 6 łat nie zwo­
ływano. Po co w ięc uchwala 6ię ustawy, skoro  
się ich nie w ykonu je?

Jest stare  rzym sk ie  przysłow ie: „C o rru f^  
tiss im a respublica , p lu rim ae  leges" — ittf, 
w ię c e j n iep raw ośc i, tem  więcej ustaw. Nie re­
spektowano n a w et zasad przyzwoitości, nie 
zapytano s ię  o op in ję  członków kapituły 
w  s p ra n ie  zm iany nstawy. W  u staw ie  tej za­
wadza a r t  9, k tó ry  stanow i, że kap itu ła  m oże 
odrzucić p rzedstaw ion ego  kandydata. W id o ­
czn ie są d z is ia j kandydaci, którzy się oba­
w ia ją  d ysk w a lifik a c ji p rzez  kapitułę, dopóki 
ona n ie  jest zm ien ion a, a  w ia ln ie  w  dzisiej­
szych czasach potrzebna nam jest niezależna 
instytucja, w  czasach zaniku etyki publicznej. 
D ziś ce l uśw ięca  środki. Jest to dziedzictwem  
n iew o li, k ied y  część narodu uczuła się zmu­
szoną do  konsp irow aD ia, a cechą konspiracji 
jest zaw sze n iep rzeb ie ra n ie  w  środkach, 
o czem  m ożna s ię  p rzekonać z „R ó ż y "  Żerom ­
sk iego. Jesteśm y d z is ia j św iadkam i używania  
g rosza  pu b licznego  w  celach partyjnych, 
oszustw  w yborczych , m iejsce p ra w a  za ję ły  w y ­
k rę ty  p raw ne. S łyszym y cyn iczn e  ośw iad­
czenia, że praw orządność zaczn ie  się dopiero  
z chw ilą , gd y  zaczn ie ob o w ią zyw a ć  praw©  

obecnych władz.

M arszałek  zw raca u w a gę  m ów cy, że od­
b iega  od tematu.

Ciąg dalszy na stronie 7-mej



Wychowanie obywatelskie
a wychowanie „państwowe**.

O d c z y t  s en,  K o r f a n t e g o  w K r a k o w i e .
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0 ciem piszą inni?...
Stpiczyński grozi „dyktaturę rzeczywistą*'

P . W . S tp ic zy ń sk i —  d ob rze  znana f i ­
g u ra  —  w y s tę p u je  w  „Espros-sic P o ra n n y m 1* 
z k a za n iem  p od  ad resem  —  o p o z y c ji:

„ J  iśli —  pisze —  zw ażym y, że nasze 
part-je opozycyjne, zamiast krzew ien ia w  
epołeczeństw ie cnót obywatelskich, uważa­
ją  za g łów no swe zadania w yzw alan ie 
z mas i .grup pożądań i cgo izm ów  kasto­
wych, a zatem mnożenie kon flik tów , 
w  przekonaniu, żo im w ięce j antagoniz­
m ów  tem  rząd słabszy a opozyc ja  silni aj. 
sza, —  n ie  będziem y zmuszeni w ysilać  się 
zbytnio, b y  stw ierdzić, że pracują one nie 
na rzecz reżym u liberalnego,' lecz' interwen­
cy jn ego ; że  zmuszają one państwo do wkra 
czania w  coraz nowe dziedziny spraw oby­
watelsk ich  w  charakterze arbitra i regu la­
tora  stosunków, że  oczyw iście, im bardziej 
m noży się ilość tych konieczności, im bar­
dziej wzrasta w iew  anarchji. tem bardziej 
n ieodpartym  sta je się przymus położenia 
kresu działalności ich źródła —  partyj 
politycznych, tem w yraźn ie j rysu je się na 
horyzoncie cień dyktatury.

I d la tego  wolno, a w ięc należy s tw ier­
dzić. że stronnictwa opozycy jne, rzekom o 
zw alczając nieistn iejącą dyktaturę, pracują 
na rzecz dyk ta tu ry  rzeczyw iste j, która już 
od paru la t zostałaby wprowadzona, 
g d y b y  Polska  a wraz z nią ł op o . 
zycja, nie korzystały z dobrodziejstwa 
niespożytego autorytetu marszałka Piłsuds­
kiego. zastępującego osobistą siłą moralną 
siłę fizycznego przymusu, będącą w  roz­
porządzeniu  reżym u dyk ta torsk iego ".

P .  S tp ic zy ń s k ie go  zn am y. I  ow szem ! J a k  
JMĆ P a n  Ł a s z c z  d e l ję  sob ie  w y b ił  k on de- 
nmata-mi, ta k  p. S tp ic zyń sk i n os i w  p o r t fe ­
lu  coś p on ad  30 w y ro k ó w  sk azu jących  za
os zc ze rs tw a  itp . I  d o b rze  m u sio d z ie je .....
N a jm n ie j on  m a p ra w a  do u d z ie la n ia  le k c ji 
le g a lizm u  o p o zy c ji.  Z w ła s zc za , że  w  d od a ­
tk u  m ocn o  p rzesad za . N p . ze  sp raw ą  ,p r z y ­
musu f iz y c z n e g o 1*... W a rto  sob ie  je d n a k  z a ­
p am iętać , ż e  p. Stpiczyński grozi snrowa- 
dzeniem —  rzeczyw istej dyktatury!

Rekonstrukcja rzędu.
>- M im o p ó łu rzę d o w y e h  za p rzec zeń , p rasa  
ta k że  rzą d o w a  —  p o d a je  p o g ło s k i o  zam ie­
r z o n e j p od ob n o  rek o n s tru k c ji gab in e tu .

„C oraz uporczyw ie j —  pisze „O zae " —  
krążą pog łosk i o  m ającej nastąpić bezpo­
średnio po zakończeniu sesji budżetowej 
sejmu (oko ło 15 b. m.) rekonstrukcji gabi. 
netu.

'#■; °  R ów nocześn ie słychać, że  w niedługim  
' cza sio dekretem  p. P rezydenta  R zp lite j ska­

sowane mają być ministerstwa: reform rol­
nych i Robót publicznych. Natom iast utwo-

' rzone będzie m inisterstwo nowe, kórego  za­
daniem  będzie baczenie nad zagadnieniam i
1 sprawam i sam orządowem u D zia ły  reform  
rolnych j  robót publicznych w łączone b y ły ­
b y  w  form ie departam entów  do odpow ied­
nich pozostałych  resortów 11.

Organ ' sanacji przeciw ,,kapitalistom*1.
S a n a c y jn y  „P r z e ło m 1* za c zą ł p o  p rz e r ­

w ie  w y c h o d z ić .  P is z e  w n im  p. S zu r ig  a k t 
o sk a rżen ia  p rz e c iw  kap ita lis tom .

„K ap ita lis ta  —  ośw iadcza —  przy  
współczesnym  system ie tow arzystw  ak cy j­
nych nie jest odpowredzid lny za przedsię.

; b iorstwo całym  sw ym  majątkiem, lecz ty l­
k o  w ysokością  sw ego udziału, i w  ten spo­
sób nie je s t jak  daw n iej —  przy  system ie 
gospodark i naprawdę indyw idualnej —  złą­
czony nierozerwaln ie z warsztatem  pracy“ 
i  je g o  loeami. K ap ita lis ta  dąży  dziś do w y ­
cofania z przedsiębiorstwa, pod postacią 
dywidend', p łaconych sobie „p en sy j" , tan­
tiem , maximum w łożonego kapitału  —  
zwłaszcza w  momentach kryzysow ych . K a ­
p ita ł z produkcyjnego s ta je  się coraz bar­
d zie j kapitałem  finansowym , a obecną swą 

r p o lityką  eon, płac i rynków  zbytu  pog łę­
bia jedyn ie  k ryzys  i z „kon iunkturalnego" 
przeistacza go  w  „strukturalny".

C a łe  ry zyk o  produkcji przerzuca 
w ie lk i kap ita ł na Państwo, społeczeństwo 
ł robotn ików . Przesada publicystyczna? 
P rz y jr zy jm y  eię choć pobieżuic temu. co się 
d zie je  dziś w  naszych zagłębiach. Skarte- 
łizow an i przem ysłow cy podnieśli do roku 
1028 cenę w ęg la  na rynku wewnętrznym  
o lfi.1 procent (!) ..celem zw iększenia ren­
tow ności w yw ozu " —  mimo, te  w tym cza­
sie zarobki górn ików  nie zw yżk ow a ły  lub 

. te ż  w zros ły  ty lk o  częściowo i bardzo nie­
znacznie, a w ydajność pracy się podniosła; 
m im o również, żo  ceny pom ocniczych ma- 
.terjałów eksp loatacyjnych  znacznie się ob­
n iży ły . mimo. żo kopalnie ciągnęły i ciągną 
zysk i z ryn ków  eksportowych konw encyj­
nych. a przez dłuższy okres czasu zarabia­
ły  na w yw oz ie  na rynki północno, mimo, 
że w reszcie uzyskały od rządu szereg ulg 
podatkowych i tary fow ych , w yrów nu jących 
nierentowność eksportu na rynki skinźly-

'  O dczyt sen. K orfantego w  K rakow ie, k tó ­
ry  —  jak to już donosiliśmy —  odbyt się we 
w torek  w salj Bolońskiego, ściągną! dum do_ 
borowych słuchaczy. P rzyb y li n iety lko człon­
kow ie i sym patycy Cli. D.. L e z  także p rzo fjs ji-  
w iełólo innych stronn ictw  opozycy jnych . —  
W szyscy  ok laskiwali K orfan tego  i w szyecy  so­
lidaryzow ali się z jego k ry tyką  sanacyjnego 
wychow ania ..państwowego". Oklaski często 
p rzeryw ały  odczyt. K ażdy  zw rot, w k tó m n  
dostrzegano —-  słusznie czy niesluszui? —  alu­
zję  do dzisiejszych stosunków, podkreślany był 
burzą ok lasków . Odczyt trw ał półtorej g o ­
ił siny.

Oto głów ne myśli odczytu.
„W ych ow an ie  państw ow e" stało się dziś 

w ielce aktnalncm określeniem w  nasz j ter. 
m kiologji a to po oświadczeniach panów Ję- 
drzejew icza, ministra ośw iaty i p. P ieraek icgo, 
m inistra spraw wswn. a podobno w najbliż­
szej przyszłości szefa rządu. Życie  dzisiejsze 
pełne jest paradoksów. D aw n ie j m ieliśmy pań­
stwo, dziś mamy także i „pań stw ow ość" Daw­
niej dzieliliśm y obyw ateli na dobrych, złych 
lub obojętnych. dziś istnieje podział ty lko  na 
państw owców  i antypaństwcwców . Książę Ja­
nusz R adziw iłł, k tóry  w ycierał pokoje W ilh e l­
ma II. a czasami także i przedpokoje carskie, 
jes t dziś państwowcem. Dm owski, k 'ó ry  sie­
dział w  cytadeli, jest dziś antypaństwowemu. 
W itos, k tóry  stał na czele rządu obrony naro­
dow ej w  oliw ili, gdy  bolszew icka nawała za­
grażała  s to licy , jest antypaństwowemu a p. 
Marjan D ąbrowski jeet państwowcem . zdaje 
się udekorowanym  krzyżam i. Obaj H a llerow ie 
są antypaństwowcam i a n. K ostek .B iernack i 
jest państwowcem. N a Śląsku m amy przedsta­
w iciela tej „państw ow ości" w  osobie byłego  po­
licjami a pruskiego, k tó ry  w  czasie powstania 
śląskiego aresztował moich ludzi i oddawał 
ich w  ręce Grenzschutzu; on jest dziś pań. 
stwowcem , a  ja  — ■ antypaiietwowcem .

TR E Ś Ć  W Y C H O W A N IA  O B Y W A T E L S K IE G O .

Są rozliczne paradoksy, to też mamy i „w y ­
chowanie państw ow e". D aw n iej znaliśmy ty l­
k o  w ychow an ie obyw atelsk ie. Co też oznacza 
to w ychow anie „państw ow e" w  przeciw ień­
stw ie  do daw nego „ob yw a te lsk iego "?  „P ań ­
s tw ow e" W ychowanie m a na celu w ych ow y­
wanie obyw ate li przez tych, k tó rzy  pragną po­
g lą d y  obyw ate li urobić do dzisiejszych potrzeb 
piastunów w ład zy  państw owej. Natom iast w y ­
chow anii  obyw atelsk ie, k tóre  m y w  całej pełni 
uznajemy —  to urabianie m oralnego stosunku 
obyw ate la  do państwa, to  wpajan ie zrozum ie­
nia isto ty  ! zadań państwa, to  kształcen ie w o li 
dia uzdolnienia je j do spełniania zadań pań. 
stw ow ych . T a k  było dotąd.

R osja  bolszew icka m a w ychow anie pań­
stwowe. Terorem  chce nagiąć dusze do syste­
mu panującego. Faezyzm  Mussoliniego i W ło ­
chy mają wychow anie państwowe, bo dyk ta -

mawskie. p . p. baronow ie w ęg low i przepro­
wadzili pozatem, celem zmniejszenia kosz- 

-  tów  eksploatacji, ogrom ne redukcje perso­
nelu górn iczego i czasu pracy, n ie zw aża­
jąc, iż ten stan rzeczy  zagraża przyszłości 
produkcji w ęg low ej w  Po lsce ".

L e c z  „P r z e ło m "  n a le ż y  do jed n ego  ob o ­
zu p o lity c z n e g o  z „ P r a w d ą 1* łó d zk ą  o r g a ­
nem  w ła śn ie  te g o  p o tęp ia n eg o  k a p ita liz ­
mu. J a k  s ię  te  sp rzeczn e  ż y w io ły  g o d zą  ze 
sobą, p o zo s ta je  d la  nas ta jem n icą .

Życiowy zawód Brianda.
K u r  jo r  W a rs z a w s k i"  p o d a ją c  s y lw e tk ę  

B rian da p isze  o tem , ja k  H it le r  p rzek reś lił 
je g o  rachuby.

„H it le r  —  pisze —  naruszył podstawy 
briandyzniu. W rzesień  roku 1930 by ł tu 
zwrotnym . Briand trzym ał się jeszcze przez 
jak iś czas silą bezwładności. A lo  w  roku 
zeszłym  nastąpiła lik w id ac ja  jego  polityk i 
już bez wstrząsów  i bólów . Najprostszy 
obyw ate l w idział, żc ani rozbrojenie m oral­
ne N iem iec nio nastąpiło, wbrew  za­
datkom  i awansom Brianda. ani też li­
n iowy papierowo o charakterze uniwersal­
nym  nie krępują prawdo w  biczem  cgo iz­
m ów narodowych.

R yć  moż \ żo ten cały  eksperyment po­
lityczny był niezbędny, ja k  niezbędne są, 
demonstracjo ad oculo*. Osobiście dla 
Brianda musiało to być, to fiasko jego  
w iary, traged ją  niemałą.

Przed  dwom a miesiącami odszedł bez 
protestu-, w idząc, że korony, k tóre mu spla­
ta ją zwolennicy nie zdradzają żalu. Jeszcze 
w przededniu jego  śmierci K erriot, przo. 
w ódca najbliższego mu poza wlasncm, stron 
nictwa. potępił ostro przedwczesną ewa­
kuację N adrcn ji".

tura eheo zagarnąć cal “go  człow ieka  pod w ła­
dzo państwową.Ryło wychow anie państwowe 
i w lliszpan ji A lfonsa X I I I  i Prim o de Itivery ; 
u lega ły  mu tam jednostki, k tóre nio zrozumia­
ły  istoty państwa i za to dziś pokutują, —  
W  Niem czech wychowani.; państw owe ujawnią 
cię w postaci H itlera i jego  zw olenników  i gdy  
dojdzie on do w ładzy, w ychow anio to okaże 
się w  całej pełni.

Od zarania państw istniało wychow anie 
obyw ateli. Było- ono częścią, pedagogiki. Zaj­
mowała się niem rodzina, i Kościół. Państwo- 
nowoczesne stosunkowo późno, bo dopiero po 
reform acji za interesowało się tym  problemem. 
Z czadem z tej ogólnej dziedziny sztuki w y ­
chowania wyłączono w ychow anie na członka 
społeczności państwowej. Pow sta je nauka o 
wychowaniu pańs;wowem, przyspieszona ze­
świecczeni.un życia, rozdziałem  re lig ji od ży ­
cia, Kościoła od państwa i rosnącą cmnipoten- 
cia tego ostatniego.

N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O  G RO ŻĄCE DEM O­
K R A C J I.

Jeżeli p rzypatrzym y się stosunkom państwo 
wym  i społecznym, to w idzim y, że im w iększa 
istn ieje dla obyw ate li m ożliwość spełniania za . 
dań państwowych, tem grun iow niejsze musi 
być wychow anie obyw ate li. Im bardziej demo­
kratycznym  jest ustrój, tem głębszego w ym a­
ga  przygotow an ia ze strony społeczeństwa. 
Jeżeli w  danym ustroju przew idziane jest re­
ferendum. względn ie plebiscyt, w tedy  każdy 
członek epołeczeu -tw a powołany jes t do de­
cydowania o ustawach lub o w yborze piastuna 
suwerenności. W  państwach dem okratycznych 
istnieje j,'dno w ie lk ie  niebezpieczeństwo g rożą ­
ce dem okracji: jes t niem DE.MAGOGJA. Im  
dom okratyczniejsze jest urządzeni,; państwa, 
tem łatw iejszem  jest odw oływ anie się doń o 
świadczenia i uchylania się od obow iązków  w o 
bec państwa. Jeżeli zaś zapanuje dcm agogja, 
to państwu grozi to, że znajdzie się joezcze 
w iększy dem agog w  postaci dyktatora. K ażd y  
dyktator jest najw iększym  demagogiem.

„P O L A K  N IE  S Ł U G A ".

W ychow an ie obyw atelsk ie jest niesłychanie 
potrzebne dla narodów bez tradycji państwowej 
albo pozbaw ionych przez dłuższy czas n iepod. 
ległości. N arody  te  poprostu p rze ję ły  Ho ideą, 
by w  państw ie w idzieć nieprzychylną, instytu ­
cje. T ak  jest szczególnie w  Polecz. T o te ż  bez 
w zględu  na form ę ustrojową państwa zawsze 
potrzebno jest w ychow an ie obyw atelsk ie, tak  
w  republice, jak  i monarchji, a  bardziej jeszcze 
w  państw ie rządzonem przez dyktatora, choć­
b y  dla w yrob ien ia  odw agi w yrażan ia swych 
przekonań. N aród  polski m iał zaw sze sławę 
odw ażnego. Ja zaczynam  wątpić, c zy  to  jest 
zgodne z  rzeczyw istością , czy  to  nie jest ty lko 
poezją, że „P o la k  nie sługa..." i czy  potrafi 
b yć  wolnym  obyw atelem  w olnego państwa. 
(B urzliw e b raw a).

W  przemówieniu min. P h raek iego  w  Sena­
cie napotykam y zarzuty przec iw  stronnictwom, 
a w  zarzutach tych starał się ująć to, cobyśm y 
nazw ali wychowaniem  ..partyjno-polityczncin ", 
„społecznem " lub „gospodarezo-polityeznem ".
I  uznał, żo jest ono szkodliwo, bo celem  partji 
jest rzekom o dążenie do rozstroju  i w a lk a  z  
państwowością polską. P rzsz  „państw ow ość" 
rozumię panowanie obozu sanacyjnego nad pań 
stwem połskiara. C zy  zarzu ty  p. P icraok iego 
są słuszne? W ychow an ie  partyjno-polityczne 
różni się od obyw ate lsk iego tem, ż e  obejmuje 
ono -tylko pewien odcinek życ ia  państwowego, 
ale każdo z tych stronn ictw  cząstkę te j dzie­
dziny upraw ia a te  cząstki stanow ią całość w  
zak res ii w ychow ania obyw atelsk iego.

Z A D A N IE M  P A Ń S T W A  —  DOBRO 
P U B L IC ZN E .

Co powinno być  treścią obyw atelsk iego w y­
chowania? Jest ona zależna od pojm owania 
idei państwowej, od pojęcia państw a -i je g o  
zadań. Ja, jak o  chrześcijański demokrata, sto­
ję  na stanowisku kato lick iego światopoglądu, 
w edług k tórego zadaniem państwa jest D O . 
BRO  PU B L IC ZN E . N io  jest ono zesumowaaiem  
interesów  jednostek, tak jak  państwo nio jest 
sumą jednostek. A lo  każdo państwo m a Obo­
w iązek  dążyć do najw yższej doskonałości t. z.n. 
do rea lizow ania tego dobra powszechnego. 
P rzejm ow anie duszy człow ieka tą  istotą pań­
stw ow ą musi b yć  treścią w ychow an ia  ob yw a ­
te lsk iego i ty lk o  tak ie pojm owanie istoty pan. 
s iw a i jego  celów  nadaje mu tę  g łęboką treść 
moralną bez k tóre j państwo istnieć nie może.

W  dzisiejszych czasach napotykam y na 
niezm ierne trudności zrozumienia w to ty  pań­
stwa. W  tem położeniu są, i inno narody. Bo ż y ­
cic nasze we wszelkich dziedzinach przedsta­
w ia  chaos m yślow y, gospodarczy i społeczny. 
N ik t bezkarnie i bez następstw nio w y p ił trun­
ku z rsw olucji i wojen, któreśm y przeżyli a my 
aż w  nadmiarze.

W o jn a  św iatowa, rew olucja trzech państw,

sypanie eię w  g ru zy  gm achów  państw owych 
nanozór niewzruszalnych... B yliśm y św iadka­
mi. jak  różne „cen tra lne f ig u ry "  sz ły  w  p rze.
paść zapomnienia. W ilhelm  I I  b y ł punktem c e ł  
trafnym w ychow ania państw owego przędwojen 
nycli Niemiec,.- G dy Sekęidemann prok lam ow ał 
republikę niemiecką,. 5 godzin  trw ało, jąkę-znł- 
krsęla ta; centralna figu ra i  wszyętkp-,-co . k-cło 
niej było. -Te centralne figu ry , zazw ycza j w 
czarnch krytycznych  bardzo szybko się. koń­
czą,.'. a. nię można powiedzieć, żeby  .ob jaw ia ły  
dużo .odw agi, m ęs tya  i w a liczn ości. W ilhelm  

■ by ł pierwszym , k tó ry  z N iem iec zw iał do H o- 
landji.

P rzeżyliśm y radosny szał odzyskania nie­
podległości. a potem k ilka la t  w a lk ; o ustrój, 
a  -potem rok 1920,. rok najazdu bolszew ick iego. 
B olszew icy d latego dostali się pod W arszaw ę, 
że... (tutaj przedstaw iciel starostwa grodzk ie­
go  zwraca uwagę, b y  m ówca trzym ał sio te­
matu).

Podczas wojen życie, indyw idualne utraciło 
swoje- znaczenie. C złow iek  stał ..się pionkiem, 
prochem, rozw inęła  się natomiast omnipptoń- 
c ja państwa. N io pozostało to bez w pływ u  na 
nasz ustrój i nasze ustawodawstwo. T g d v  czło­
w iek zaczyna się skarżyć,, że m aszyna pań­
stw ow a n ie. funkcjonuje, tak g ła d k o ,to .s ły s zy  
się tłumaczenie, że to przyczyna chaosu, ze  b ra t  
tej karności jaka była przed wojną, że wszędzie 
w  Europie ludzie z głębin, nieznani społeczeń­
stwu doszli do zawrotnych szczytów  burzliwe 
brawa) Ja nie rozum inn tych oklasków. Ja 
omawiam ogólne etnsunki europejskie... fok rzy  
k i: ale m y rozum iem y!). Skarżą się ludzie, żo 
lilie możemy się doczekać au torytetów  zrodzo­
nych z prawdziwych zasług. A le  nie o to cho­
dzi, żo dzień dzisiejszy g ń e c ie  jak zmora. —  
W  tym  chaosie niezm iernie trudno jest nam po­
znać istotę państwa. T eorja  Rousseau** rozsy­
pała się w  gruzy a obserw atorzy stosunków 
w idzą dążenia nawrotu do B ism arekowskiej 
teorji państwa jako produktu przem ocy i sił)’ , 
z k tórą  naród polski walczył. Jest to ra sama 
teorja. k tóra tw orzyła  jakichś mistyeznyc-h pia- 
s-tunów w ładzy, przybierających sobie —  dla 
uchylenia się od odpowiedzialności —  ty tu ł 
„ z  łask i B oże j" B yło  to blużuierstwo przeciw  
Bogu. M am y różne B fcm arezątka, które tw ier­
dzą, żo państwo jes t w ynikiem  s iły  i przem ocy. 
Dziś ci. -pamiętni czasów w ojny, gd y  dom ino­
wała om uipoteneja państwa, sądzą, że  w  cza . 
sio pokoju m ożna te-mi samerni środkami rzą ­
dzić. M ów i się przecież (.dyszym y to z ust ró ż­
nych dygn ita rzy ) o „p racy  y  teren ie", o  „za ­
skakiwaniu n iep rzy jacie la " a nawet z ust m i­
nistra przemysłu i handlu słyszeliśm y o., „k a ­
rabinie gospodarczym " (!). Ni-cktórym w ładcom  
się zdaje, żo d latego, iż mają silę, to m ają 
wraz z nią i moralno prawo. T ak io  pojm owanie 
w ładzy , to  utożsamianie s iły  z pławom,' a w ięc 
rea lizow anie bada B ism arcka: ..siła przed pra­
w em ". Bo prawo staje sio tu -narzędziem siły 
d la 'u rzeczyw istn ien ia dobra pewnej grupy. — • 
Oczyw iście, żo mani tu na m yśli stosunki bo l­
szewickie... Z punktu w idzenia kato lick ie j so­
c jo log ii państwo, w  którem siła  jest przed pra­
wem, ty lk o  rozm iaram i różn i sio od bandy 
zbójców . K a to lik  mówi: państw o je s t  dziełem  
Opatrzności, ktoś inny. że Jest koniecznością 
dziejową, inny jeszczs, żo zrządzeniem  losu. a le 
w szystk ie  te określenia zb iega ją  sie w  ka to lic- 
kiem  pojęciu is to ty  państwa i jego  celów . Is to ­
ta  ta, tj. dobro pow-szeclins jest niezmienna 
i każda form a ustrojowa w inna ją  realizować. 
-Władza państw owa ma sw oje  granice. Są nie­
m i prawo przyrodzone i  prawo Boże. ■są niem i 
naturalne i nienaruszalne prawa i odnoś tak i rou 

dżiny.
D la nas w ychow anie obyw atelsk ie ma cha­

rakter m oralny. W  tej dziedzin ie k a to lik  i  c y ­
w ilizow an y  europejczyk kompromisu nie uzna­
je. N ie  b yło  żadnych w  -tej dziedzin ie ustępstw 
w e  W łoszech, a  na jw yższy  zw ierzchnik K o ­
ścioła odparł zam achy faszyzm u na w ych ow a­
nie. M y t?go dorobku, k tó ry  z Rzym u płynie, | 
z R zym u P io trow ego  i  Rzym u starożytn ego  
odebrać sobie nie pozw olim y, bo dorobek ten 
jest fundamentem praw dziw ie ka to lick iego  sta­
nowiska państwa.

Marsz. Piłsudski w Heluanie.
W e  w torek  w  południe ,,Rom ania" przyby­

ła do Aleksandrą'. W ieczorem  marsz. Pifeu-iskl 
p rzyb y ł do K a iru  i jeszcze tego sarniego dnia 
w ieczorem  od jechał samochodem do Heinam i.

Hcluan le ży  o  33 kim. na południe od  Kairu, 
po prawym  brzegu Nilu. Naprzeciw , po drugie] 
stronie N ilu, w idn ieje k ilk a  piramid. Heluan 
znany J*est od la t k ilkudziesięciu  jako  m iejsco­
wość kuracyjna. M iasteczko urządzone jest po 
europejsku. Ma wspaniałe hotele, sanatorja, 
w ille  i t. p.

N a jw iększem  bogactwem  Heiuanu są źródła 
siarczane. A le  p rzy jeżdża ją  tam ta k ie  piersiow o 
chorzy, by  oddychać suchem, pustyń nem po­
wietrzem . Sezon kuracyjny trw a  do połow y 
kwietnia.

Marsz. Piłsudski zniósł, ja k  podaje prasa, 
-długą podróż całkiem  dobrze.



Nr. &S. „GŁOS NARODU" z dnia 10-go marca 1932 Słr. §

J l a  z i e m i a c h  ( R z p U t e f ,

Rekolekcje akademickie w Warszawie.
6 tysięcy młodzieży o Komunji św.

D orocznym  zw yczajem  odbyły  się w  W ar­
szaw ie w  kościele akadem ickim  św. A n n y  w  
dniach 24— 28 lutego reko lekcje  d la akadem i­
ków , prowadzone przez ks. Dr. Jana Salamuchę, 
a  w dniach 2— 6 marca r. b. reko lekc je  ogó !n ‘>  
a iad em ick ie  prowadzone przez R ektora kościo­
ła  akadem ickiego, ks. dsr. Edw arda Szwejnica. 
Na zakończenie tych reko lekcy j w  niedzielę 6 
m ai ca  Mszę św. celebrował w ie lM  przyjac ie l 
m łodzieży  akadem ickiej K s. B iskup Anton i 
S zlagow sk i, k tóry  w  serdecznych i  p ięknych 
słowach przem ów ił od ołtarza.

D o Kom unji św. przystąpiło przeszło 6000 
akadem ików . P o  południu JE. K s. B iskup Szlar 
gow sk i udzielił w  koście le  akadem ickim  m ło­
dzieży  akadem ickiej sakramentu Bierzmowania- 
D o  podniosłego nastroju w  św iątyni w  czasie 
tych  uroczystości niem ało p rzyczyn ił się p ięk­
nym i śpiewam i akadem icki chór koście lny „A m - 
brosianum” .

Zakończenie roku szkolnego w zimowych 
szkołach rolniczych.

R okroczn ie  z końeem  m arca odbyw a  się za­
kończen ie nauki w  zim owych szkołach rolni­
czych na Śląsku w  M iędzyśw ieciu, Rybn iku  1 
Tarnow sk ich  Górach. W  tym  roku szkoły te 
wypuszczają kilkudziesięciu w ychow anków , 

p rzygotow an ych  do ob jęcia  i  prow adzen ia  go­
spodarstw  rolnych. P rzy  te j sposobności dnia 
20 b. m. odbędzie się w  Szkole R o ln icze j w  
M iędzyśw ieciu  w a ln y  zjazd absolwentów . Szko­
ła  ta obchodziła niedawno 35-lecie sw ego Ist­
nienia- Z jazd ma na celu m. in. uczczenie pa­
m ięci p ierw szego dyrek tora  zakładu ś. p. Szy- 
bińskiego.

Bogaty teść ratuje Wabia-Wabińskie^o.
Przed  kilku dniami donosiliśmy o areszto­

waniu jubilera w arszaw sk iego Wa.bia-Wabiń- 
ek iego. Aresztow ano go  pod zarzutem  przyw ła­
szczenia biżuteTji, zostaw ionej u n iego przez 
k lijen tów . ś ledz tw o  ustaliło, że  W abiarW abift- 
sk i zastaw iał biżuterję k lijen tów  w  lom bardzie, 
b y  ratow ać się od ruiny.

W  trag icznej sytuacji przyszedł mu z pomo­
cą teść je go  An ton i Sapieha, człow iek  bardzo 
zamożny. P od ją ł się on podobno uregulować 
w szystk ie  pretensje poszkodowanej k lijen teli 
zięcia.

S O K O L I ZESPÓ L ŚPIEW ACZY
OKRĘGU MORAW SKO-ŚLĄSKIEGO I CIESZYŃSKIEGO.

-oo -
D \VAT>Z.IbSTOPIĘCIOLECIE  P O LS K IE G O  

T O W A R Z Y S T W A  K R A J O Z N A W C Z E G O . W  
roku  bieżącym  przypada 25-ta  rocznica istnie­
n ia  Po lsk iego  T ow a rzys tw a  K ra jozn aw czego ; w  
zw iązku z tern p ro jektow an y jes t c a ły  szereg 
u roczystości i obchodów w  W arszaw ie  j na pro­
w incji, k tóre  odbędą się w  dniu 1 i  2 maja. W  
uroczystościach w ezm ą udział de legac je  k ra jo­
znaw czych k ó ł m łodzieży  z  całej Polski, k tóre 
przybędą do W a rszaw y  w  dniu 1 ma ja. Program  
obchodu jubileuszow ego przew idu je szereg uro­
czystości i imprez.

F A Ł S Z Y W E  P O G Ł O S K I O K S . B IS K U P IE  
Ł O S IŃ S K IM . N iek tó re  pisma poda ły  wiadomość, 
że Ks. B iskup A . Łosiński w y jech a ł w ezw any 
do  R zym u i nio .powróci ju ż do K ie lc . P og łosk i 
te  absolutnie n ie odpow iadają prawdzie. Ksiądz 
Biskup p rzebyw a w  kraju. (ELAP.)

T R Z Y  M ŁO D E  L W Y  W  Z W IE R Z Y Ń C U  
S T O Ł E C Z N Y M . N iezw yk le  szczęście hodow la­
n e  m a w arszawski ogród zoologiczny- Co gdzie­
indziej, n ie ty łko  się nie m noży, ale w ogó le  cho­
w ać  się nie chce (rysie, żbiki, psy australijskie 
i  t. d .) w  W arszaw ie p len i eię, jak  królik i. W  
poniedziałek znów  p rzyszły  na św iat trzy  mło­
de lw ięta . Obecnie jes t w szystk ich  lw ów , ra­
zem z tem i, k tóre  p rzyszły  na świat, 10. Resztę 
sprzedano lub zam ieniono. M łode lw ię ta  czują 
się doskonale.

Z ŁO D Z IE J  Z M A R Ł  N A  S P R O F A N O W A ­
N Y M  G R O BIE . W  dniu ooegdajszym  dozorca 
cm entarza w e  w si Podow szczyzna, gm iny jat- 
w ińskiej, znalazł na jednym  z  uszkodzonych 
nagrobków  zw łok i nieznanego m ężczyzny. 
P rzeprow adzone dochodzenie ustaliło, źe  jest 
to niejak i J. M ieknński zawodowy złodziej, kil­
kakrotnie karany za kradzieże. Ostatnio Mie- 
kuński specja lizował s ię  w  okradaniu nagrob­
ków. I  tym  razem M ieknński przybył w  nocy 
na cmentarz po lup- Podczas profanacji nagrob­
ka  złodzie j zmarł na udar serca.

B A N D Y T A  Ż Y Ł  W  ST A R Y C H  OKOPACH  
NIEM IECK ICH . Po lic ja  pow iatow a w  R akow lo  
na W ileń szczyźn ie  otrzym ała doniesienie, że w 
okolicznych  lasach zauważono n iebezpiecznego 
bandytę Jana Kudrynow a, k tó ry  ukryw a ł się 
przed władzam i, jeszcze od r. 1920. k iedy  to 
ścigany przez polic ję  polską, zb ieg ł do R os ji 
sow ieck iej. Przeprow adzono szereg obław  w  o- 
wych lasach i odnaleziono w  jednym ze sta­
rych okopów niemieckich kryjówkę, w  której 
znajdował się Kudrynow. Bandyta w idząc, że 
jes t otoczony, poddał się. Zakuto go  w  kajdany 
i przew ieziono do w ięzienia.

D R . G A G A T E K  A R E S Z T O W A N Y . Pr*e4 
k ilku  tygodn iam i popełnione w e  L w ow ie  w ła­
manie do firm y n a ftow ej „M ałopolska1*. skąd 
skradziono 140.000 zł. Aresztowani wówczas 
d w a j osobnicy przyznali się do skradzenia ty lko  
SO.OOO zł. Stw ierdzono później, że w  kontakcie

w y s t ą p i  z  j e d y n y m  k o n c e r t e m  

w  p i ą t e k
dnia 11-go marca b. r.

w sali Bolońskiego.
Z esp ó ł m a p o za  sobą s ze re g  w ys tą p ień  

a r ty s ty c zn yc h  n ie ty łk o  w  sw e j o jc z y źn ie ,  

a le  m oże  s ię  p o s z c z y c ić  sukcesam i i  za ­

g ra n icą  (W ie d e ń , J u g o s ła w ja ), g d z ie  sw ą  

prezes so k o le g o  zespo łu  śp iew a c zego  sztuką, zd o b y ł sobie opinję, zd ą ża ją c eg o  d y r y g e n t  s o k o le g o  zespołu śpiewaczego V
okręgu M or.-Ś lą sk iego  i C ies zyń sk iego , do n a jw y ż s z y c h  szczytów rep rod u k c ji chó- ok ręgu  M or.-Ś ląsk iego  i Cieszyńskiego,:

JAROMIR PINKAS. ro w e j.  kompozytor F. M. HRADIL.

Kraj, w którym kwitnie sztuka uprowadzania dzieci.
Porw an ie  przez nieznaną bandę d ziecka pik. 

Lindbergha, k tóre w yw o ła ło  w  Stanach Zje_ 
dnoczonyeb tak ie  wrażenie, jes t ty lk o  osta­
tnim dzwonem  w  długim  łańcuchu prze­
stępstw  togo rodzaju, k tórych  klasyczną o j­
czyzną jes t Am eryka. G dy w  Chinach np. 
kw itn ie przem ysł uprowadzania bogatych  je ­
dnostek, w  Stanach Z jednoczonych specjalnym 
zam iłowaniem  cieszy się kunszt poryw ania dzio 
c i zam ożnych rodziców . W yp ad k i to  zdarzają 
się w  A m eryce  o  w ie le  częściej, n iż się p rzy­
puszcza, g d y ż  przeważnie rodzice  sk łada ją 
żądany okup i  nie zaw iadam iają w ca le  o fak ­
cie porwania policji, bojąc eię o  ży c ie  dziecka. 
Jest nawet pewna przeciętna taksa: w ynosi 
ona 10.000 dolarów  za w ydan ie z powrotem  

dziecka rodzicom .
Ostrzegaw czym  w ypadkiem  te g o  rodzaju 

było  porwanie k ilka  la t temu 13-letniego syna 
m iljonerów  chicagowskich, k tó rego  bandyci 
udusili, pon iew aż rodzice  zw rócili się o pomoc 
do policji.

K u lt, ja k i żyw ią  Am erykan ie d la  m ilio­
nowych „b a b y ‘s“ , spadkobierców  w ie lk ie j fo r ­
tuny, ściągnął uw agę bandytów  na tę  ,.złotą 
ż y łę “ . Poczę to  ją  eksp loatow ać już od dość 
dawna. T a k  w ięc dwadzieścia la t temu ogólną 
uw agę w  Stanach Zjednoczonych zw racał na 
siebie spadkobierca fortuny Brownów , .,10 m i- 
IjoDOwe baby“  —  John N icolas Brown. R odzi, 
ce drżeli o bezpieczeństwo dziecka, k tóre  liy lo  
pilnowano przez uzbrojonych de tek tyw ów  —  
nie opuszczających g o  ani na chwilę. N aw et 
ogród w  którym  m ały Brown spędzał czas z 
piastunką, o toczon y b y ł drutem kolczastym  
i pilnowany przez k ilku w yw iadow ców . A  tym_ : 
czasem rodzice o trzym yw a li c iąg le  lis ty  z po­
gróżkam i uprowadzenia ; żądaniem złożenia 
okupu. Setki tysięcy dolarów  w p łyn ę ły  w  ten 
sposób do kieszeni szantażystów , dopóki policji 
nie udało się wpaść na ich trop i zaaresztować i 

całą bandę.
Jeszcze lep iej p ilnow any b y ł m ały  Mc. Lean 

t'. zw. „100 m ilionowe baby". S trzegła  g o  cala 
annja d etek tyw ów , a na epaeer w yw ożono 
dziecko w  stalowym , pancernym wózku. W y ­
padkiem . k tó ry  w yw o ła ł sw ego czasu równie 
s;lne w rażenie, jak obecnie porwanie m ałego

Lindbergha, b y ło  uprowadzenie w  roku 1907 
m ałego H oracego M arvin ‘a. C ztero letn i ch ło­
piec znikł nagle z ogrodu p rzy  w illi rodziców . 
Prezydent R oo sve lt za lecił w ów czas w yw ie ­
sić fo togTafję  chłopca w e  w szystk ich  urzędach 

państwowych, pocztowych , telegraficznych. 
Całą policję Stanów Zjednoczonych i wszystkie 
biura detektywów postawiono na nogi. W resz­
cie odnaleziono zw łok i chłopca w  stawie, nie­
daleko w illi rodziców .

H istorja w yczyn ów  bandytów  am erykań­
skich w  dziedzin ie poryw ania dziec i jes t długa 
i obfitu jąca w  n iesam owite w ydarzen ia, p rze. 
ściga jąca fantazją  i okrucieństwem  w szystko, 
co w ysz ło  z  pod pióra W aH ace‘a.

Or.

Z ea ieśo  świata.
10-lecie katolickiego uniwersytetu 

w Medjolanie.
W  grudniu r. ub. m inęło 10 ła t od chwili, 

gdy  za rządów  archidiecezją m edjolańską kar­
dynała R a tt i‘ego  dokonano w  M edjolanie uro­
czystego  o tw arcia  p ierw szego roku akadem ic­
k iego na now ootw orzonym  uniwersytecie kato­
lickim , m ieszczącym  się w ów czas w  pałacu św. 
Agnieszki. Rozpoczęto  s*kromnie, choć do  ini­
c jatorów  tego przedsięwzięcia ów czesny Pap ież 
B enedykt X V  odzyw ał się: „T w órzc ie  coś wspa,

n ia łego !". Uruchom iono dw a  ty lk o  wydziały: f i ­
lo zo fic zn y  i  przyrodniczy, a le i to  spotkało si% 
jeśli nie z w yraźną krytyką, to  przynajmniej 
z licznem i zastrzeżeniami co do  pożyteczn ie ! 
now ej uczelni w tedy , gd y  istn ieją doskonała 
kato lick ie  papieskie szko ły  w yższe  w  Rzymie, 
g d y  W łoch y  posiadają w ie le  doskonałych uni­
w ersytetów , gd y  dyp lom y  now ej uczelni przez 
państwo uznawane nie będą. Tern niem niej jrow * 
uczelnia poczęła się rozwijać. Niebawem trze­
ba by ło  o tw orzyć  w yd z ia ł literatury, oraz wyż­
szy instytu t pedagogiczn y. (K A P . )

 oOo----------

D W A  PO C IĄG I Z  N A F T Ą  W  PŁO M IE ­
N IAC H . W  pobliżu F etes ti na lin ji kolejowej dc  
K on stancy  zd erzy ły  eię dw a pociągi, składające 
się z cystern naftowych. N a  skutek zderzenia 
zapaliła się nafta i oba poc iąg i stanęły w  pło­
mieniach. Trzej funkcjonarjusze z obsług! po­
ciągu zestali zwęgleni, reszcie udało się wysko­
czyć na czas. Objęte ogniem  w agon y palą się w  
dalszym  ciągu. W sze lk a  akcja ratunkowa jes6

O D B U D O W A  ST A R O Ż Y T N Y C H  M U R Ó W  W A ­
T Y K A Ń S K IC H . Z Rzymu donoszą, że przysłą-
-piono tam do odnow ienia C itta  defl VaticacO  
od strony zewnętrznej. Jak  w iadom o obmuro­
wanie w zgórza  w atykań sk iego datuje się z cza­
sów  Odrodzenia i jest jednym  z doskonale w ó h o  
w  cnych zabytków  fo r ty fik a c ji z przed pięciu 
stuleci. N a jbardzie j zniszczone są mury w ybu­
dowane przez Paw ła  III w  po łow ie  X V  stulecia, 
raz już odrestaurowane przez Grzegorza X V I  < 
w  1840 r.

z jednym  z w łam yw aczy  pozostawał dr. Ga- 
gatek, k tóry  zbiegł. Ostatnio udało się policji 
aresztować go pod Tarnowem.

D z i ś ,  czwartek 10 bm. 
p r e m i e r a if Apollo 9f

w  ta a t r z a  św łaH n yas

m m

Najrozkoszniejszy, najweselszy przebói film o w y ! Arcydzieło o kolosalnym przepychu wystawy
ł nieslyszanem bogactwie melodji!

Jedn* z nnjbardziei ezarui-cych ooeretek filmowych osta­
tnich lat na temat miłości uroczej Paryżanki i  wytwor­
nego księcia — o tysiącu ciekawych i arcvwesołych awan- 
turkach! — Trzeba;eczne balety! — C hóry j — Humor! 
Rad >ść! — P ikan tera ! — W  głównej ro li:  prześliczna 
gwiazda ekranów europejskich, pełna temperamentu, 

obdarzona endownem głosem K A T E M A S Y  oraz naiorzys-ojnie^zy mężczyzna Enropr

M a rc  D a n t z e r  i w ie le  innych. Muzykę do tego arcydzieła stworzył znakomity kompozytor, 
twórca przebojowych operetek j a k , K s i ę ż n i c z k a  C z a r d a s z a *  . H r a b i n a  M a r l e n *

E t f  A ■ f \ § n i  E Wystęo doskonałego zespołu M  A  K ^  W  £  B E ® A
  orkiestry o światowej sławie .. = , a taes

której lascynujace wykonanie walców wiedeńskich wzbudza powszechny zachw yt! Wszyatko 
jest w  trm  film ie pierwszorzędne i niedoścignione; wystawa, artyści i muzyka!
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9 eatw i kina.
Ograniczenia wjazdowe dla artystów 

zagranicznych wprowadza u siebie Anglja
M inisterstwo opiaki spoi cc zniej Wielkie-] 

R ry tan ji opracow ało w  porozumieniu ze zw iąz­
kiem  artystów  angielskich zakaz w jazdu  do 
A n g lji  a rtystów  zagranicznych, k tó rzy  m ieli­
b y  zam iar urządzenia koncertów  i w ystępów  
artystycznych . W  drodze w y ją tk u  por.wolenie 
na, w ja zd  będą o trzym yw a li ty ik o  artyśc i świa­
tow ej sławy, oraz ci, k tórzy , choć mniej zna- 
ni, (p rzed łożą  odnośnym instytucjom  angic-I- 
skim  fachow o oceny i  poświadczeniu, oraz be 
tlą, m og li rów n ież stw ierdzić, iż  w ystępy  ich 
i produkcje m uzyczne odznaczać sie będą ory ­
ginalną in terpretacją i  wniosą coś now ego  
w  dziedzinę odtw órczości. Poza-tom m inister­
s tw o będzie też udzielać pozw oleń na w jazd  i 
na w ys tęp y  a rtystów  zagranicznych, nie m a. 
jącyoh  w łaściw ych  danych na otrzym anie od­
nośnego pozw olenia, tym , k tó rzy  ośw iadczą, 
iż podejmują swą podróż i w ystępy  na własne 
ryzyk o . N ow a  ustawa stw arza zatem duże tru­
dności dla a rtystów  zagranicznych, pragnących 

produkować się przed publicznością angielską.

Z kin krakowskich.
U CIE C H A . ,,P rzygod a  miłosna'". G łówną 

atrakcją  tego kom edjo.dram atu  są dw a nazw i­
ska: A lb e rt  P re jean  i  M ary G lory, oraz ustalo­
na już sława reżyserska, W . T h id e ‘ego, tw ór­
c y  pam iętnego film u „D roga  do raju“ . Treścią 
n ow ego  film u W . T h ie le ‘go  jest odw ieczna h i- 
etorja  pogon i za  szczęściem, k tóre  jednak zbyt 
często  przychodzi zapóżno... W ie lk ą  zaletą te ­
g o  film u —  jak  i  w o gó le  film ów  francuskich —  
jest w ykw in tn y  smak i  w ysoka  kultura, żarów  
no kom pozycji, ja k  i g ry . M ary G lo ry  odtwa_ 
Tza  ro lę  m iłej Paryżan k i z w łaściw ym  eobio 
w dziękiem ; A lb e r t  P rejean , bohater filmu 
„P o d  dacham i P a ry ża ", w cie la  się z przejęciem  
I szczerością w  postać sym patycznego „a r ty .  
s ty -in tro liga to ra ". M uzykę do. tę g o  filmu skom 
ponow ał Ralph Erw in.

N O W E  F IL M Y  W  K R A K O W IE .

'Jak się dow iadu jem y na ekran kiifli „Apo l. 
To" w e jd zie  w  tych dniach rew elacy jna  ope­
retka  film ow a pt. „Ronny", nakręcona przez 
reżyresa R . Schtlntzla d la w y tw órn i „U fa ". 
P raw dziw ą  ozdobą tej operetki, m a być, poza 
doskonałem  ujęciem  reżyserskim , p iękna mu­
zyk a  znanego kom pozytora, E . Kalm ana. N ic  
w ięc  dziw nego, l e  k rakow ska prem iera ,,Ron- 
ny“ oczek iw ana jest z olhrzym iem  zaciekaw ia­

niem.
D rugą now ością  jeefi wyświetlany już 

w  kin je „Sztuka" jeden z najnowszych 
obrazów , n a leżący  do w ie lk ie j serji film ów  a l­
pejskich. pt. „Góry w  płomieniach" A k c ja  
te g o  filmu, entuzjastycznie przyjętego zagra, 
nicą, to czy  się w  A lpach  podczas w o jn y  w ło_ 
eko-austrjack iej w  labach 1916-18. F ilm  posia 
da wspaniałe pod  w zg lędem  technicznym zdję­
cia  bata listyczne i rzadkiej piękności krajobra. 
zy. Całość —  ja k  zaznaczyła  zgodn ie cała k ry  
tyk a  zagraniczna —  s to i na niezwykle wyso. 
kim poziom ie artystycznym !

Śnieg w Jerozolimie.
1'rzez jeden dzień w  ub. tygodniu m iała Jo-1 Kilkanaście tys ięcy ludzi, w  tern cala m l>  

rozolima n iezw ykłą  sensację. Powodem , k tóry  da ge
poruszył to senne miasto, był... śnieg. Śnieg, 
padający przez dzień cały  bez przerwy, zgina­
ją c y  swoim  ciężarem palm y i nadający połu­
dniowemu tomu miastu n ie zw yk ły  charakter.

generacja, w idzia ło śnieg po raz pierwszy 
w  życiu. D zieci na w idok tego fen orne nu sprze­
cza ły  się c zy  to sól, cukier czy  kw ia t m igda­
ło w y  tak ubielił miasto. A le  szybko, w iedzione 
instynktem , przekonały się, że z tego  zimnego

materjału można robić kule i bom bardować nie­
mi przechodniów.

T o  też m iasto przeżyło jednodniową, bezu­
stanną w alkę na kule śnieżne, w  k tóre j brały 
udział dzieci aż do  osiem dziesiątego roku życia. 
Bombami śnieżnemi atakowano przew ażnie 
dziewczęta, w ielb łądy, żo łn ierzy  i policję. P o ­
ciski b y ły  rzucane z dachów.

Zaw ie ja  śnieżna w strzym ała ca ły  ruch k o ­

łow y . Pozam ykano sklepy i nie opuszczano 
mieszkań.

Pan ika ogarnęła bazar, k tóry zamknięto. 
D otk liw o  zimno dało się wszystkim  w e  znaki, 
gd yż  dom y m ają cienkie ściany, okna są pro­
w izoryczne, nie podwójne i oprócz p iecyków  
naftowych nie znane tam są inne instalacje o- 
grzew ania mieszkań.

f tu c f i  ntydaiwniczy.
Dokąd zaprowadziłoby nas projektowane 

prawo małżeńskie?
U kaza ła  się w  druku broszura kg. prałata 

d ra  Stanisława T rzec iak a  p. t. Talm ud, bol- 
szewizm i „projekt prawa małżeńskiego w  Pcl- 
ece”. (W arszaw a, 1932, str. 60).

W yk azu ją c  krok  za krok iem  genetyczny 
zw iązek  zasad, p rzy ję tych  .przez naszych kody- 
flkażorów, z duchem Talm udu, oraz wskazu­
jąc na zgubne d la  rodzin y  skutk i w prow adze­
nia podobnych zasad, w  czystszej jeszcze fo r­
mie, do prawa m ałżeńskiego w  R os ji sow iec- 

-  kiej, autor ostrzega polsk ie społeczeństwo 
przed projektowańem  prawem  malżeńskiem. 
A  zaznaczyć tu należy, iż  m a on specja lny ty* 
tu l po  temu, albow iem  zna doskonale stosunki 
w  Bolezew ji, patrzy ł na poszczególne e tapy  lej 
działa lności i jes t tem  komipetent-niejszy, ażeby 
w  w ypadkach  analogji n nas ze stosunkami 
w  tym  nieszczęśliwym  kraju, k tó ry  padł o fia . 
rą  p erfid ji czynn ików  podziemnych, naw oły­
w ać do  czujności i obrony.

PO LSK IE  ZIEM IE N IEW YZW O LO NE  7, POD 
PA N O W A N IA  PRUSKIEGO.

D zii I codziennie 99Uciecha < <
w k i n o t e a t r z e

Najrozkoszniejsza komedja sezonu!

P R 7YG0BH N IIO S N A
-quox pamiętnika pięknej pani w iele przygód miłosnych, zabawnych „qu i—pro-

pikantnyeh sytuacji.
W  rolach głównych: przemiła.pełna uroku i niewysłowione?o czaru M ARY GLORY
oraz słynny, najweselszy pieśniarz paryski

Z a b a w a ! H u m o r !
A L B E R T  P R E J E A N

A r c y z a b a w a c  i  p ik a n t n e  s y t u a c j e !

Od Wtorku 
dn. 1 marca b.

I I Bagatela ii w K i n o t e a t r z e
Nowy olśniewający arcyflłm wytwórni „PARAMOUNT4

Realizacji George'a Abbotta nowej sławy reżyserskiej

RAJ UKRADZIONY Romans współczesnych ludzi, którzy za wszelką 
cenę chcieli osiągnąć szczęście, zbytek i przepych

Przepiękne kreacje stw orzyli: znana z  filmu 
.Upadły anioł* znakomitą gw iazda „Param ounła*

N A N C Y  C A R R O L  oraz je j św ietny partner P H I L I P S  H O L M E S
Akcja filmu ro ig ryw a  się TC Palm  Beaoh, w  Kaliforji najdroiazej m ie jscow olcl Świata, letniej a iedzibie m iliarderów

W  programie -wspaniały dodatek dźw iękowy: „ T a je m n ic e  p ię k n o ś c i" ,  oraz najnowi zy  Tygodn ik  „Paramonnt" za­
w ierający najaktoalntejze zdjęcia jak: Powrót Gandhiego do Iridji.—W alk i w Szanghaju. I. Paderewski wStanach Zjed. ild.

W  3-cim zeszycie „T ęczy " (miesięcznika w y ­
chodzącego w- Poznaniu), który w  dniach ostać- 
nieb opuścił prasę drukarską, pomieścił uczony 
polski, oraz znawca spraw narodowościowych, dr.
Józef Kadzim. niezmiernie aktualny artykuł p. t.
„Polsk ie ziemie niewyzwolone z pod panowania 
pruskiego". _ . . .

W  okresie bezustannych i brutalnych głosów i zioui ni poddanych, 
niemieckich w  sprawie rew izji granic, uraz t. z w.
..kurytarza polskiego", przypomina dr. Józef Iła- 
dzim sprawę, którą się dotąd pomijało —  fakt,

Zakopane, 5 m arca 1932.
C ztery  ubiegłe dni sta ły  pod  znakiem naj­

w iększych w  sozonio obecnym zaw odów  narciar­
skich, z  którem i czekano na pow rót olim pijczy­
k ów  z Am eryk i. O rgan izacja spoczywała w  rę­
kach nie ty lk o  Sekcji Narciarsk iej T . T . —  jak 
zw yk le  —  a lo także K om ite tu  Imprez sporto­
wych, co um ożliw iło  urządzenie m ety  b iegów  
na w ielk im  stadjon ie im prez sportowych.

P rzy  znakom itych warunkach śnieżnych roz­
począł sic w  piątek 4-go m arca b ieg 18-kilo- 
m etrow y złożony. Zaw odn icy, w yszedłszy ze 
startu na stadjonie udawali się pod R egle , m i­
ja li d w a  punkty kontrolne: Lorenc i K iry , po- 
ezem od w y lo tu  doliny M ałej Łąk i k ierow ali się 
pod Gubałówkę, je j stokam i na G ładkie i z je ­
chawszy na równię Krupową, wwa.ca.li na m iej­
sce startu. Do biegu stanęło 123 zaw odników  
z różnych k lubów  narciarskich a w ięc S. N. P. 
T . T ., W is ła  i S trzelec —  Zakopane, Karpac­
kie Tow a rzys tw o  N arc iarzy , Czarni —  Lw ów , 
Wint.eTsport-klub Bielsko, oddzia ły  krakowskie 
i przem yski. Z zaw odn ików  zagranicznych sta­
nęli na starcie ty lk o  Czesi z TT. D. W . oraz 
dwóeli W ęgrów .

Kolorowe mapy plastycznie 
unaoczniają wielkość terenów przez Polskę nie­
odebranych. Tendencje artykułu idą w  kierunku 
zwrócenia uwagi mezależuej opinji na to. żc w o

że oto w  granicach Rzeszy niemieckiej pozostały j bec nieuzasadnionych roszczeń niemieckich prze-
bardzo wielkie odcinki ziemi polskiej, których 
nam nic zwrócono, są to ziemie nietyiko hirto- 

irycz-nie przynależne Polsce, alo przynależne etno­
graficznie. Autor poparł swojo wywody licznemi 
mapami, pochodzącemi z objektywnyeh źródeł nie­
mi eckich, które zaświadczają wyraźnie polskość

dewszystkiem Polska mogłaby podnosić pretensje 
o swoje tereny pozostające w  obrębie Rzeszy, do
których prawo zgłasza się na podstawie urojo­
nych kruczków politycznych, ale na podstawie 
nieprzedawnionych praw liistorycznych i etnogra­
ficznych.

Publiczność z w ielk iem  zainteresowaniem 
śledziła końcowy- w idoczny odcinek trasy. P rzy ­
brani w  barwno koszule zaw odnicy, z od kry te­
rn i g łowam i, jedni zgrzan i i zmęczeni, inni w  
doskonałej form ie i  humorze w padali na metę.

P ierwsze m iejsce w  biegu złożonym , t, ]. 
zaliczanymi do m istrzostwa zajął Gawlikowski, 
W isła, w  czasie 1 godz. 31 min. 31 eek. I  m ie j­
sce w  biegu otw artym  —  Berych W ład., (czas 
1.2.7,48). Czechosłowacja zajęła- dopiero 6-t© 
m iejsce p rzez Braetech‘a  z H . D. W .

Zaraz po starcie b iegu  18-km odbył się 6- 
cio k ilom etrow y  b ieg  pań, w  k tórym  zw yc ięży ła  
Stopkówna; narciarka krakow ska Dubieńska 
zajęła 6-te m iejsce. Jako nowość wprowadzono 
także wykres trasy, zaw ieszony przed trybuna 
mi a p rzez m egafon zapowiadano co chwila 
numery, k tóre m inęły poszczególne punkty kon­
trolno.

TY dniu następnym t. j. w  sobotę od b y ły  się 
na w ie lk ie j skoczni na K rok w i skok i do kom ­
binacji, k tóre łącznio z wynik iem  biegu decy­
d ow a ły  o  m istrzostw ie. P ierw szo m iejsco zajął 
.-ławny skoczek  tutejszy Marusarz Stanisław, 
dzięki trzem pięknym  skokom, w szystk ie  ponad 
50 m etrów . Jakkolw iek  za ją ł on w  biegu 13- 
km.. dopiero 12-te miejsce, suma punktów dała 
mu tytuł mistrza Poiski na rok 1932. W icem i­
strzem został w yb ija jący  się ostatnio zawodnik 
W is ły  Łuszczek Izydor.

C iekaw sze b y ły  niedzielne skoki t. zw. K o n ­
kurs indywidualny, do k tórego stanęli tak-że 
skoczkow ie, nie biorący udziału w  biegach, 
czy li nie ub iega jący sie o m istrzostwo. Cudow­
na słoneczna pogoda i bardzo c iekaw y konkurs

ściągnęły do stóp K ro k w i przeszło 3.000 osób.
N adzw ycza j udana imprezą, w ykaza ła  w ie lką  po 
,-prawę k lasy naszych skoczków  tak  pod w zg lę ­
dem stylu  ja k  długości skoków , pozatem  zna­
czny przybytek  dobrych, m łodych, nieraz bar­
dzo m łodych skoczków . D zięk i n ieograniczo­
nemu jak  w  sobotę rozb iegow i i doskonałym  
warunkom śnieżnym osiągali w szyscy  , bardzo 
ładno w yn ik i.

P o za  w yb ija jącym i się sta le M aru^rzasai I 
Luszezkiem , w yróżn ił się Gąsienica M arcinow­
ski, Górski, Lankosz, Cukier, K o leś  ar. Z zaw o­
dników  zagranicznych w  pięknym  stylu skakali: 
Br o ts cli' z IŁ  D. W ., N o w a k  IŁ  D. W . W ęg ie r  
Tanin, i P e r  K lyk k en  —  N orw eg, trener zako­
piański. Stanisław Marusarz, k tó ry  k ilka la t  t e ­
mu jeszcze jako  podrostek góra lsk i na pow ią­
zanych sznurkami nartach próbował na K rok w i 
swych m łodych sil i w ie lk ie j odw agi —  zbierał 
w  niedzielę jako sławny już o lim pijczyk  i M istrz 
Polsk i zasłużono w ie lk ie  trium fy ! Oddał trzy  
wspaniałe skoki: 59. 61 i 62 m etry, a poza kon­
kursem szalony, niesam owity skok 72 m etry 
(z upadkiem). Podobny, choć nieco krótszy skok 
w ykon a ł na K rok w i przed 3 la ty  fenom enalny 
N orw eg  Ruud. Drugie i trzecie .miejsce za Ma­
rusarzem zajęli w  konkursie otwartym : Łusz­
czek, odznaczony przytem  I nagrodą za sty l 
i M arcinkowski, k tó ry  poza konkursem popisał 
się też wspaniałym  skokiem na 69 m. (z upad­
kiem').

W  ostatnim dniu zaw odów  odbył się b ieg  
50-kilonietrowy t, zw. Maratoński, do k tórego 
stanęli nasi znani d ługodystansow cy i kilku 
Czechów. Zw ycięzcą został Berych, na drugiem 
miejscu Czech —  Roland.

N aogó ł zawody^ m arcow e w ypad ły  bardzo 
dobrze i podobały się ogóln ie a wspaniały skok 
Marusarza. 72 m. będzie z pewnością szeroko 
kom entowany w  sportowej prasie europejskiej.

Mar.ja San doz.

—-   " O

Hokey zagrarTcą.
POLSCY HOKEIŚCI OLIMPIJSCY M AJA 

GRAĆ W  SZTOKHOLMIE. W ielk i dziennik sztok­
holmski, ..Nya Tagligt Aliehanda", podaje, że 
polska drużyna olimpijska w  hokeju lodowym 
grać będzio w Sztokholmie w  drodze powrotnej 
z Lako Placid do Polski.

W  przyszłym tygodniu grać mają w Sztokhol­
mie Czesi, a następnio amerykańska drużyna Bo­
ston A li Stara i Finnowie.

T U P A LS K I W  GDAŃSKU. W  Gdańsku roze­
grany został mecz hokejowy pomiędzy polskim 
klubem Sportowym Oedanją a gdańskim Hokej- 
Chibcm. Zwyciężyła Gedanja (1:1 (1:1, 3:0, 2:0). 
W  Zespole Gcdauja walczył znany nasz hokeista, 
Tupalski.

CZARNI PRZEG RALI W  BUDAPESZCIE. Ho­
kejowa drużyna Czarnych ze Lwowa rozegrała 
w Bukareszcie dragi swój mecz, w  którym spot­
kała się z reprezentacją Bukaresztu.

W ynik 2:1 (1:1, 0:0,'1:0) na korzyść drużyny 
rumuńskiej. Rumuni zawdzięczają wygraną rażą­
cej stronniczości sędziego.

 ono----------
ZAW O D Y N A R C IA R S K IE  W  MILÓWCE, n- 

rządzono przez Kat. Stnw. Mł. Polskiej, zgroma­
dziły 20 zawodników i licznych -widzów. W  biegu 
na 12 klin. zwyciężył D/iergas W ł. z Żywca 
(SNK.) 1:21.33 sek. Drugi Wieczorek, druh z Żyw ­
ca (SŃ K .) 1:24.15. W  biegu na 8 kim. pierwszy 
przybył Józef Czadankiewicz, drab % Milówki, 
czas 0.53.20 sek.

P R Z Y K Ł A D  GODNY N A ŚLAD O W AN IA . Za­
kłady Ostrowieckie wybudowały w  Ostrowcu no. 
wą pływalnię, wymiarów 50X20 ni., dostępną dla 
eałei ludności miejscowej.

Te same zakłady projektują na jesieni budowę 
basenu krytego.

NIEPOW ODZI SIĘ ZAWODOWCOM. Ł y i-  
wiarka norweska Sonja Henje, której amatorstwo 
budzi szereg zastrzeżeń, pokonana została przez 
Szwedkę Hulstheen na zawodach w  Filadelfii. 
Francuski rekordzista świata Ladoumegue został 
zdyskwalifikowany dożywotnio za przekroczeń’© 
zasad a >m ato rst w a. ______

Arystydes  Briand w anegdocie.
Bylo to po pierwszej sesji gabinetu Pain ler* 

w r. 1925. Briand i Caiłlams, którzy mieeierpieli 
się oddawma. spotkali się oko w  oko,

‘ — Pogódźcie się. rzecze Painleve. Wymaga 
tego dobro Republiki. Wybaczcie sobio urazy i po­
dajcie dłoń.

Caillaus i Briand ściskają się.
—  Życzę ci tego samego, ezego ty  innie ży­

czyse, —  mówi Caillaus.
—  Już zaczynasz, —  odpiera Briand.

*  *  «•

Opowiadano kiedyś Briand‘owI o deputowanym 
Mandebu 1 o jego zatargach w  mmisterium. Briand 
słuchał cierpliwie, a potem zauważył:

—  Trudno odgadnąć co w  tem jest prawdą, 
a co kłamstwom... Mandel jest takim klnncą, iż 
nie odważyłbym się w-ierzyć nawet w przeciwień­
stwo tęgo,' co on podaje za prawdę.

Briand i  Clemenceau żywBi dla siebie iiłn.ą 
antypatię. rozmowie z dziennikarzami Briand 
opowiadał pewnego ram  w  jaki sposób utrącił 
kandydaturę Clemenceau na prezydenta repu­
bliki.'

Olamemiceaju, pewny siebie, polecił zakomuni­
kować Bria,nd‘owi przez życzliwych: —  Zostanę 
prezydentem a Briand będzie przez siedem_ lat 
szlifował bruk przed pałacem Elizejskim. W  ciągu 
imojej kadencji nie będzie ani razu prezesem rady 
ministrów.

A  na to Briand: —  Proszę odpowiedzieć p. 
Clemenceau, fż znalazłem o  wiele prostsze wyjście 
z sytuacji: Clemenceau nie będzie obrany prozy- 
don-tem.

Istotnie, dzięki zabiegom Briand‘s. który przed 
stawił przywódcy prawicy, Grouzseau, Clemenceau 
jako ateuśza, wszyscy deputowani i senatorzy kai 
toliccy glosowali jak  jeden mąż za Desoha/iel‘ea ,
l-4 toć w!OTłłAns ' '--4



Nr.

Uporczywe zaparcie, La tary jelita grubego, 
Wzdęcia, osłabione funkcjo żołądkowe ' zastoina 
ogólna, osłabione funkcje wątroby, bóle w  bo- 
kach i pod żebrami, przechodzą przy używaniu 
rano i wieczorem po szklaneczce naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa. Żndao w  aptekach. ~

„GLOS NARODU1* z  dnia 10-go marca 1932. Str. n

- ■» s# * VjC .*»>.«

to  słychać
rv Jirafooxvic.

U z w a r  t e k  10: św. 40 Męczenników.
P i ą t e k  i i ;  św. Sofronjusza.
P i ą t e k  U ; wacbćd słońc.* o gadr. 6..B5, Ta cli ód

o godz. 17.53.

K R A K Ó W  Z  PO W O D U  ZGONU X. B IS K U ­
P A  B A N D U R S K iE G O . Z  powodu zgonu X. B i­
skupa Bandurskiego, honorow ego obyw atela ni. 
K rakow a, prezydent m iasta w ys ła ł na ręce w o­
jew od y  w ileńsk iego telegram  kondolencyjny. 
Zam iast w ieńca na trumnę oraz wysiania dele­
ga tów  na pogrzeb, prezydium  m iasta złożyło 
U 000 zł. na najuboższych Gm iny m. K rakowa. 
Zn spokój duszy śp. Ks. Biskupa Bandurskiego 
odprawionem  zostanie dziś w e czwartek, o g. 
10-tej rano w kościele Marjaekim  nabożeństwo 
żałobne.

25-LECIE  ŚM IE RC I S T A N IS Ł A W A  W Y S ­
P IA Ń S K IE G O . D la uczczenia pamięci gen ialne­
go artysty, poety  i dramaturga śp. Stanisława 
W ysp iańsk iego w  25-tą rocznicę jego  śmierci, 
k tóra  przypada w  listopadzie b. r. ukonstytuo­
w a ł się specjalny kom itet z prof. dr. Juljanem 
N ow akiem  na czele. Kom itet ma w  najbliższym  
czasie ustalić program uroczystego obchodu, o- 
raz trw ałego uczczenia pamięci zm arłego noofv.

Z R Z E S Z E N IE  S Ę D Z IÓ W  I P R O K U R A T O  
R Ó W . W  Krakow sk im  (Zachodnio-M alopolskim ) 
O ddziale Zrzeszenia Sędziów  i Prokuratorów  
Rzeczypospo lite j polskiej dokonano now ego w y 
boru zarządu. W ybran i zostali: Prezesem  Dr. 
A lfred  JencU, W iceprezesem  Dr. Zygmunt M ro­
w ieć  (obaj poraź trzeci), Sekretarzem  Jarosław 
Kordasiew iez, Skarbnikiem Stanisław Stokłosa, 
Ponadto do zarządu weszli jako  członkowie, ze 
stanu sędziowskiego. Dr. M ieczysław  Bem aoki, 
Dr. Bolesław  Czuchaj-owski. Stanisław Frąckie­
w icz, Stanisław Kon iuszewski, Dr. Marian Ko- 
stołow ski, Dr. W in cen ty  Ledóeliow sk i, Dr. Hen­
ryk  Matuziński, Dr. Jan Paimrieh. Józef P od o ­
biński, Dr. W ładys ław  Swolkicn. Stanisław Za- 
charjasz, Stefan Zapala, oraz ze stanu prokura­
torsk iego : Franciszek K u c i W ito ld  M ichałow­

ski.
SPĘ D  B Y D Ł A  I  N IE R O G A C IZ N Y . W  ty .

godniu od 27. TT. do 4. I I I  br. spędzono na 
ta rg i: buliaji 259, w o łów  110. k rów  20-ł. ja łó ­
w ek  155. cieląt 915, ow iec —  kóz i baranów —  
n ierogacizny 172G. razem  33G9 zw ierząt. Sprzc 
dano na konsumuję, m iejscową 3212 sztuk, na 

» koneunicje innych gmin 122.

S A N A C J A  W  K A H A L E  PODGÓRSKIM . 
Poruszenie wśród Żydów  w  Podgórzu w yw oła ły  
zm iany, jak ie urząd w o jew ódzk i krakowski 
przeprow adził w  przedłożonym  mu do zatw ier­
dzenia budżecie tam tejszego kahalu. M ianowi­
cie zarządzono zostało obniżenie wszystkich 
p lac personalu gm iny w yznan iow ej a ty lko  je ­
dna płaca a m ianowicie p. A lt era Fraenkla  ma 
być  na skutek polecenia z góry  —■ podwyż-, 
szona. T o  szczególne wyróżn ien ie p. • Fraenkla 
tłum aczą sobie Żydzi .podgórscy je g o  ustawiczny 
m i przem ianami politycznem i; ostatnio prze­
dzierzgnął się on w  sana tom , zyskując temsa- 
mcm szczególno poparcie u w p ływ ow ych  czyn­
ników.

F.CHA GŁOŚNEGO ZAJŚCIA N A  UL. DŁU­
GIEJ. W  listopadzie ub. r. w  czasie zajść anty. 
żydowskich doszło do głośnego zajścia na ul. 
Długiej, edzie praktykant sklepu farbiarskiego 
Blumenleid. uderzył ciężarkiem od wagi, oblepio­
nym glinka, medyka Gą-siorowskioog w głowę. 
Gąsiorowski straci! wówczas przytomność, a kole­
dzy  odwieźli og do szpitala. Obecnie Bbimenfeld 
stanął przed sądem grodzkim, tłumacząc się. 4° 
działał w  obronie własnej. Sędzia Dr. Knura! ska­
zał go na Ib  dni aresztu.

NIEUCZCIW Y POŚREDNIK. Ks. .Tan Dyba 
zamówił w  maren lub kwietniu 1929 r. w  firmio 
Schneider w  Wiedniu 35 litrów wina, za pośredni­
ctwem przedstawicielu, tej firmy w  Krakowie, 
Szczęsnego Wróbla, znm przy ul. Sołtyka 13. 
Do nadejściu przesyłki Wróbel podjął ją. lecz ks. 
Dybie nie dostawił, narażając go n-j szkodę > 
75 dolarów amoryk. ' !

DALSZE O F IA R Y  OSZUKAŃCZEGO BANKU. 
W  ciągu dalszych dochodzeń przeciw dyrekcji j 
oszukańczego banku spółdzielczego przy ni. Busz. i 
towej 18. ustalono, żc ofiara pomysłowego r ’ °fa j 
Letkowskiego padli: Filhait Kajman, zam. w  Gd o-1 
wie pow. Myślenice na 312 zł., Urban Józef, zam, 
w- Siutowic pow. 'Wieliczka pa. 160 zł., Sieprawski 
T raraciszek, w Baliuir, pow. Chrzanów na 90 zł., 
Midzióska Marja. w  Zabawie Pow. W :e!iczka na 
■122 zł. i Gajewski Kasper w  W ieliczce. Ton ostat­
ni wystawił weksel in blanco, który agent tego 
banku zdyskontował w Wieliczce na 1.050 ■<:, 

POLIC  !\ N T  I EGZEKUTOR SAD O W Y NA 
TA R G O W IC Y  Ohtrana polkwtnc ■łce-ytcnaiy kup­
ców Kalm ara i Crmdka Dziowońsksch za gwał­
towne porwan'c się na posterunkowego policji 
w  czasie udzielania jozez niego asystencji egze­
kutorowi -udowemu. Przeciw ąwaa‘ u;r.ikom skie- 
• cwano donLtżen o do sądu o gwatt p.óikczny.

Z A W IA D O M IE N IA  I  K O M U N IK A T Y - 

REKOLEKCJE D LA  PAN Ó W  odbędą się 
w  kościele Akademickim św. Anny od dnia 14 
do 26 b. m. o godz. 7.30 wieczór. Nauki rekolek­
cyjne wygłosi ks. kan. Rudolf Yau Roy. .

W e  w torek 8-go o godz. 8.30 wlecz, zebra , 
ło się w  gmachu Mm. O św iaty ju ry  Państw o, 
w ej N agrod y  L iterackie j. \y wyniku posiedze- 
uia ju ry  przyznało nagrodę K aro low i H uber. 
tow i Rostworowskiem u za utwór dram atyczny 
pt. ..Niespodzianka**. N agroda wynosi 10.000 
złotych.

Z  W I Z Y T Ą  U L A U R E A T A .

N a  wiadomość o przyznaniu państw owej na­
grody literack ie j naszemu największemu obec­
nie tlra-maiopkarzowi, K . U, Rostworowskiem u 
jo-len z współpracowników  naszego pisma zło ­
ży ł laureatow i gratulacje w  imieniu Redakcji i 
W ydaw n ictw a  ..Głosu Narodu". IV krótk ie j 
rozm owie, jaka wyw iązała się przy te j sposo­
bności, twórca ..N iespodzianki”  udzielił nam 

kilku ciekawych wiadomości o sobio i swych 
pracach.

Przedew szystk ieifi najważniejsze wrażenie: 
z d u m i e n i  e... oczyw iście z powodu przyzna­
nia tej nagrody —  m ów ił Rostworowski, poczem 
z roziaśniouem obliczem dodał: Udało s io ! .. Na 
uwagę, żc przecież nagroda zupełnie słusznie 1

od dawna się należała, ośw iadczył: Przekona­
łem  sio w  życiu, że nie nikomu się nie 
na leży! —  O wyróżnieniu .N iespodzian k i”  
dow iedzia ł sie w  nocy o godzi-nio 1-szej’ te le­
fon icznie z... K rakow a ! T o  jeden z dziennika- 
rzy-sym patykćw  laureata był ..sprawcą*’ nocne­
go alarmu, na szczęście, bardzo m iłego!

..Pieniądze —  m ów ił dalej -—  przyszły  je ­
dnak w  samą porę, •—  widzi pan —  ta zima 
jest. d la  mnie fatalną. Jestem chory, n igdzie nie 
w olno mi wychodzić, a  spędzenie przyszłej zi­
m y konieczne jest na Południu. T a k  orzekli le ­
karze, choć w  gruncie rzeczy nip jest ze mną 
najgorzej. Jednak zmiana klimatu jest kon iecz­
nością i na nią właśnie będę m ógł pozw olić s o ­
bie1’ .

- ‘ A  co do moich nowych sztuk? —  to właśnie 
ukończyłem  ostatecznie dram at .-U m ety” , bę­
dący n iejako zamknięciem try lo g ji: -P rzep ro ­
w adzka1’ i ,N iespodzianka". W ysyla iu  go  do 
Poznania na usilne prośby dyrektora Szczurkie­
wicza. Prawdopodobnie jednak prapremjera ..U 
m ety“  odbędzie się w  K rakow ie

f Dzlewcząlho z mma, cztj fahi inny gwiazdor męski
dlatego są ob.jektem zainteresowania i naśladowania u młodzieży. ż* odziaływuią na 
te.j poczucie piękna i aktualnie odgrywaną rolą wywleka ia z duszy głęboko 
skryte tęsknoty i marzenia. Gdyby jednak ci sami artyści byli sfilmowani bez przygo­
towań kosmetycznych i podkreślających akcję lamp, najlepiej nawet odegrane momen­
ty nie czyniłyby wcale wrażenia z powodu szarzyzny ł braku plastyki. To samo bywa 
w  codziennem życiu obecnej doby. które wymaga wielu podkreśleń, uwypukleń 
i skrajności, co się przejawia dosadnie w  sztuce, SDOrtowych rekordach i. t  d. Pani 
lub Pan o największej nawet wartości duchowej gubią s i ew  szarzyznie szybkiego biegu 
życia, jeśli ich uroda nic jest akcentowana kosmetyką . peifumą i nie oddziaływa 

*  m ile na wzrok i powonienie otoczenia.

Drogerja — Perfumerja — Skład apteczny
Kraków,

WiśInaG.Stefan  H Y L A  ul.

V

im. św. Teresy

Telefon 138-09
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę),pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudemiczki, farby do włosów.

Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki. J
Rozwiązany wiec pracowników umysłowych.

W czora j w ieczór odbył się w sali Związku 
górn ików  przy A le ji Krasińskiego w iec pryw at­
nych pracowników um ysłowych celem zaprcStfP 
stow ania przeciw  projektom  rządowym  reform y 
ubezpieczeń społecznych. Zebraniu, w  którem

ników  um ysłowych uchwalono rezolucję zm ie­
rzającą do utrzymania dotychczasowych praw 
stanu urzędniczego. P o  uchwaleniu rezolucji 
zabrało g los k ilku  m ów ców  zo skrajnych ugru­
powań. w obec  czego przedstaw iciel starostwa

w zię ło  -udział zgórą 500 osób. przew odniczył p. I g rodzk iego  jako w ład zy  bezpieczeństwa publi- 
Masłowski. Po referacie i przem ówieniach ilu- cznego rozw iązał zebranie, m otyw u jąc swą. de- 
strująeych dosadnie tragiczne warunki p ra co w -1 cyzję agresywnem  wystąpieniem  m ówców.

Akcja bojkotu kosztownego prądu.
Jak wiadomo od pewnego czasu mieszkań­

cy K rakow a, wzorem  innych miast polskich, 
podjęli akcję zmierzającą, do obniżki niesłycha­
nie wygórow anych  op łat za prąd e lektryczny 
zarówno do użytku pryw atnego jak  i do celów  
przem ysłowych. A k c ja  ta  dotąd zupełnie n ’e 
zorganizowana zaczyna obejm ować coraz szer­
sze kręgi m ieszkańców, k tó rzy  obecnie ca ły  
żyw io ło w y  ruch przeciw  lichw ie E lektrow ni m iej 
skiej starają się ująć w konkretne iorm y. U*

8 wi.-czór. Współudział w  koncercie przyjmie 
świetna recytatorka p. Józefina Rogosz-W alew­
ska. R iln fr do nabycia w kasio przv sali.

KONCERT R AD JO W Y ZE S tA R E G O  TI-> 
A T  RU. W  o czwartek 10 b. m, o godz. 8.15 wio- 
ozorem odbędzie się w sali Starego Teatru kon­
cert kompozytorski prof. St. Lipskiego. 7, powodu 
te j transmisji zapowiedziany w  programie radio­
wym koncert solistów pp. Hrabiówny ; Siatki, 
przełożony zostaje na dzień 17 h. m. gedz. 17.35.

IGO SYM W  „B AG ATE LI*4. Znakomity artysta 
filmowy, znany nietylko 7. polskich, ale i zagra- 
tucznych filmów —  igo Sym, ostatnio artysta war­
szawskiego teatru „Banda**, przybywa do Krako­
wa w otoczeniu tej m iary artystów jak  Stanisła­
wa Nowicka 'Morskie Oko), Józef Orwid (Banda), 
Jan W ojcieszko (Morskie Oko), i wystani w  so­
botę 12 b. m. o godz. 9 wieczór w  ..Bagateli**. 
Będzie (o wieczór pieśni i humoru złożony z sa­
mych najnowszych utworów.

' S Ł A W N Y  CHÓR ROSYJSKI, pod dyrekcją 
Jerzego Siemionowa, którego występy cioszą si.j 
wszędzie olbrzymimi powodzeniem, wystąpi 
w piątek 11 i w  sobotę 12 b. m. w  Starym T e ­
atrze i wykona bogaty program, złożony % pieśni 
Wołgi, dońskich Kozaków, oraz szeregu pieśnt 
nastrojowy oh współczesnego repertuaru.

M ONSTRE-KONCERT ma rzecz Tygodnia 
..Wszystko dla Młodzieży** odbędzie się w  nowej 
sali teatralnej przy ul. Skarbowej 2. w  sobotę 12 
b. m. o godz, 7-mej wieczór, pod kier. prof. Gro­
dzickiej. Współudział biorą pp.: W olak ówna, Z a 
charewicz. Trembecki (śpiew); Kwintet Reyelersy; 
Chór Gimn. III. pod kier. prof. Kowickiego; Gro- 
dzicka. Nowakowska, Terczyński (fortepian); K u ­
charski (czelo); Senowsey (cytra); Mgr. Mowo z je­
nów;!'I (humorysta): Brańka (ham onja): Oyatikie- 
wdez (harmonijka). B ilety w  eemie od 56 gr. do 
2 zł., do nabycia w  Firmie Rudnicki, LLnja A — B.

Jaw o rn ick ie go  K a w y
wszędzie wyróżniane 

gdyż  d o b r e  są  i t an i e !

najbliższych dniach m a sio odbyć w  K rakow ie  
zebranie zrzeszeń gospodarczych 5 przem ysło­
w ych  d la  obm yślenia sposobów działania na 
terenie K rakow a. Zaznaczyć należy, żc akcja 
bojkotu kosztow nego prądu elektrycznego obej 
muje coraz to  szersze w arstw y firm kupieckich, 
przyczem  w  w ielu  domach w yrugow ano w  zu­
pełności ośietlenie elektryczne zastępując Je 
naftpwem.

 :o0 o :----------

99W anda
ul. Sw, G ertrudy 5,

44 D z i ś  f codziennie
na ekranach Snu

kinot eat r ów dźwiękowych 99 A d r i a
ul, Starowiilna 21,

44
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Misrzowskie arcydzieło dźwiękowe, którego sława zaćmiła wszystkie dotychczas widziane! 
Film za którvm "świat szaleje! Zachwycający twór realizacji Gezy v. Bolvary — ,ZW E l HER ZEN 

in 3'4 TAKT** udźwiękowiony- olbrzymim nakładem kosztów w  wersji polskiej

DWA SERCA DMA W WALCA TAKI
Upojna pieśń miłości, rozkołysana w takt (warownych melodyj walczyków wiedeńskich, po­

rywająca rozkosznym, słonecznym humorem i zachwycająeęnu piosenkami 
W  rolach głównych występują i śpiewają 

Iren a  Ł is in ge r, G re la  The i m er, W a lte r  .Innssen, W illy  Forsf, SzoUe Szakali, 
P au l M organ , Irenn Carncro , Stefan la ik o w s k i ,  W ito ld  Ryeliter 

Piosenki: Jerzy Neli Muzyka: R o b e r t  Stolz
Arcydzieło to o oszałamiającym sukcesie wszechświatowym, stojące na wyżynie najdoskonalsze! 
-■-/inki i artyzmu, będące cudem współczesnej techniki dźwiękowaj, będzie obecnie też niewąt­

p liw ie największą rewelacją kinową Krakowa.

' env mietec • obu, kinach fcdnolile —  Początek seansów punktualnie o godzin ie 5. 7. 1>'10 w nieci ziele o g. 3.

IlEPERTUAB TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek: ..Dzika, pszczołą** (ceny zniżone).
Piątek: „Ifigenja w Anlidzie** (ceny zniżone).
Sbbota: -Raj opryszków”  (prwnjem —  no­

wość).
U E F E K T U  A l i  K 1X ( !T f -  A T K  M W

Ś W IT : „Pionierzy zachodu**, li. ,,1’r.erje
w płomjimjacli**.

W AND A: „Dwa serta biją w walca tnkt“ .
APOLLO : ,,Ronny“ (w  gł. roli Kato Nagy).
SZTU K A: „G óry w płomieniach4* ;w gł. roli 

Louis Trenker).
B AG A TE LA : „R a j ukradziony** (Nancy Cavsal).
A D R IA : „Dwa serca biją w walca takt**.
SŁONCE: ..Poganin*4 (Ramon Norarro).
UCIECHA: „Przygoda miłosna*' (w gł. roli 

Mary Glory).
—. > -000 ----------

Z TE A TR U  M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś 
po cenach zniżonych powtórzona będzie nowa ko- 
medja Morstina „Dzika pszczoła1*, która w K rako­
w ie zdobyła bardzo znaczmy sukces zarówno 
autorowi yak i  wykonaniu. Na wieść o powodze­
niu krakowskiem szereg teatrów ubiega się już 
o to oryginalną, fcomedję. Jutro również po cę- 
naoh zniżonych i po raz ostatni ..Ifigenja w Auli- 
d,7,ię“ . 5Y sobotę zngnści w  teatrze huczmy 
śmiieeh wu-az z kapitalną farsą, wiedeńską. „Raj 
opryszków** (,.Lumper.paradie«“ ). do której uru­
chamia teatr cały swój zespół komików, pod re- 
żysorją p. Karbowskiego. 5Y nicdz.ielę po połu­
dniu, po cenach z.niżonycli mocna, sztuka włoska 
Gino Rieca ..Trapedja bez, bohatera**.

PO ŻEG NALNY R E C ITA L  TA Ń C A  przed w y­
jazdem zagranicę naszej utalentowanej młodocia­
nej tancerki Krysi Lewandowskiej, odbędzie się 

I w  sobotę dnia 12 b. m. w  sali Bolońskiego o godz.

Związek Polskich Kas O szczędności 
we  Lwowie.

Ubiegłej niidżieli. odbyło się w  sali Izb y  
handlowo-przem ysłow ej w e  L w o w ie  doroczne 
walne zgrom adzenie de legatów  K a s  Oszczędno 
ści p rzy  bardzo licznym  udziale delegatów . 
Z jazd  zaga ił prezes Zw iązku, dyr. Dr. Ułuna, 
poczem prezesem zjazdu w ybrano dyr. D oraw . 
sk iego z K rakow a, zastępcam i Z iobrow sldego 
ze  Stanisławowa i Dr. K rogu lsk iego  z R zeszo ­
w a, sekretarzam i zaś dyr. K ooh an ow sk ieg f 
z K rakow a i Kunza  z W adow ic,

Sprawozdanie w ydzia łu  za r. ub. z ło ży ł dyr. 
Dr. Ulima, zaś spraw ozdan ie kom is ji rew izy j­
nej i  prelim inarz na r. 1932 dyr. D eyczakow - 
ski, zaś p. Kochanow sk i re fe row a ł sprawę 
w spółpracy Banku Gospodarstwa, K ra jo w eg o  
z Kasam i Oszczędności na terenie w o jew ód ztw  
południowo-WncluKlnicł).

W  dyekusji nad tym i referatam i zabierali 
g łos: rejen t Brason. dyr. Paw łow icz , dyr. Z io­
bro wsk i, Dr. Uhm a  i  dyr. Berdecki. W  rezulta­
cie spraw ozdan ie p rzy ję to  d o  wiadomoSci 1 
udzielono zarządow i absolut o rjum.

P o  przyjęciu  sprawozdania z lustracji, 
przedstaw ionego przUz ,p. Samotusa, dokonano 
uzupełniającego w yboru  w ydzia łu  i  kom is ji re . 
w izy jn e j i na tem o godz. 15-ej zam knięte 
zjazd.

Nowa kadencja sądu p rzys ięg łych
w K ra k o w ie  rozpoczn ie się dnia 11 kw ietn ia  br. 
Na kadencję kw ietn iow ą w ylosow an i zostali ja ­
ko p rzys ięg li g łów n i: Stanisław An druszk iew icz 
rolnik. A n t. Pa lko  em. major, J óze f Bereta  aneb.. 
Stan. D em bowski emer., Adam  Dębiński w Ł  
reai., Józef D yba dyrek tor, Marcin Drab w ł. 
reai., Józef F ila  w ł. real.. Józe f Gut emer., Stan. 
G rzyba w ł. real.. Frane. H endzel inż.. W o je . 
Jarosz, w ł. real., -M-bin Jaw orski przem ysł., dr. 
K az. Jelonek  urz. bank., K a ro l K lu za  arch., Jó­
ze f K aczm arczyk  budown., L u d w ik  K n a p h rk f 
przeni., Ant. K os lek  dyr., J.udw. K w ia tk ow sk i 
em. prof.. P io tr  K ró lik ow sk i w ł. real., Stan. 
Małecki dyr. T ow . ub.. T.eon S iew iersk i przem., 
Prane. Skwarczyński w ł. real., Stan. Słonec-kl 
w ł. dóbr.. August T rzos  em. pułk., Jan W ierz­
ba  w ł. real., Dr. Maks W  tli er em., W ino. W ie ­
czorek w l. real.. Stan. Zalesk i dyr. banku, dr. 
Boi. Zaw istow ski em. Jako p rzys ięg li zastępcy! 
Bron. Bochenek urz. p ryw ., .Tan B iernat om., 
Zdzisław  Del Pon t i kupiec. J a n Gal praem., dr, 
Adam Herman k ierow nik  kina, Jan Łobodziński 
masarz. Boi. M ajewski przeni.. Stan. Manieeld 
rolnik. Andniej M ajcher w ł. real., An ton i P a ­
w łowski masarz. Józef P io trow sk i art. malarz, 
W ład. Raczyński, ro ln ik. Stan. W a łk o w jk i ku ­
piec. P io tr  W ó jc ik  p iekarz, R udolf W rofa iiak  
em. porucznik. * '
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Ztjj.in gospodarcze.
Krwawe demonstracje bezrobo­

tnych na Śląsku.
S ytu acja  przemysłu w ęg lo w ego  na Słąsiru 

przedstaw ia się coraz k ry tyczn ie j ze  względu  
na trudności zbytu zagranicą. Eksport węgla 
s tan ow ił dotąd  14 prac. ca łego eksportu, a w ięc  
14 proc. pi z } p ływ u  w a m t N a  rynku  skandy­
nawskim  coraz trudniejszą sta je  się konkuren­
cja z A n g lją , k tóra  odbiorcom  sw ego  w ęg la  za- 
rew n ia  zn iżk i celne w  eksporcie d rzew a i be­
kon ów  do A n g lji, zaś odb iorcy południow i (n, p. 
W ęg ry , Austrja ) zaniechały importu z braku 
d e w L  d la  zap ła ty  za pobrany w ęgiel. W  zw iąz­
ku z tern, mrmo ostatn iej obn iżk i p łac o 8 proc, 
g r o ia  na Śla.sku dalsze redukcje, m ogące objąć 
do 30 tys. robotn ików . Już w  an 'u  31 b. m. ma 
b yć  zam kniętych 10 kopalń, w zg lędn ie  załogi 
*ch ulegną częściow ej redukcji.

Rów nocześn ie odbywają się w  różnych m ie j­
scowościach Śląska dem onstracje bezrobotnych, 
które, jak  w ub. w torek , p rzyb ra ły  nawet krw a­
w y  przebieg. W  O rzegow ie zapow iedziano na 
w to rek  w yp ła tę  zasiłków  dla bezrobotnych i 
.krótko pracujących. T ym  ostatnim  jednak za­
s iłków  nie w yp łacono a  bezrobotnym  obniżono 
je  w  znacznym stopniu. P rzed  urzędem gmin­
nym  zebrało sio około S00 demonstrujących 
bezrobotnych. W  pewnym  mom encie posynały 
się do gmachu kam ienie i  zb ito kilka. szyb. G dy 
zaw ezw ano na m iejsce oddział Polic ji zraniony 
został w  g ło w ę  podkom isarz po lic ii i -3 poste­
runkowych. Jeden z po lic jan tów  u ży ł broni i 
posi rzekł c iężko w  szy ję  jednego z  bezrobot­
nych. R esztę  dem onstm iących rorpedzda .poli­
cja  kolbam i i  pałkami. R ów n ież w  Św iętochło­
w icach  dem onstrowali bezrobotni przed gm a­
chem starostwa, zostali jednak przez policię 
rozproszeni. Dem onstracyjne pochody odby ły  
się także w  P iekarach —  Szarle ja  i Uranach, 
TT pochodach znaidow ały  się liczne grupy k o ­
b iet z koszykam i w  rękach.

Pnstu 'a ty  p u  cieszyńskich  odrzucone.
skutkiem negatywnego łtanowieka BB.

A rtyku ł dw udziestyczw arty  ustawy o 
.państwowym podatku dochodowy m n ie da je  
praw a poboru dodatku kom u n ijn ego  do podat­
ku  dochodow ego zw iązkom  kom unalnym  na c ie ­
szyńskiej części w o jew ództw a śląskiego. Inte 
resowame czynnik i zab iega ły  od  dłuższego czasu 
o  przyznan ie praw  cieszyńskim  zw iązkom  k o ­
m unalnym  do korzystania z tego  źródła docno- 
dów . Pose ł Pobożny (Ch. D.), członek  rady m iej 
sk lej w  B ielsku robił wszystko, co mógł, by  
przysporzyć źródeł dochodów gminie zadlużo 
nej na 14 miljonćw zł. Projekt noweI:, dotyczą­
cej finansów komunalnych, mógłby był przy 
nieść ulgi gminom cieszyńskim. Pon iew aż ko­
m unalny dodatek  od pedatku dochodow ego ob­
c ią ży łby  w ie lk i przem ysł, przedstawiciele KI. 
b  B. z posłem Rudzińskim na czele przeciwsta­
w ili się projektów1 i spow odow ali, że K om isja  
skarbowa Sejmu postu laty gmin cieszvńsk;oh 
odrzuciła. .

ZA LE G ŁO ŚC I PO D A T K O W E  W  R O n.
N IC T W IE .

N a  ostatniem  (w torkow em ) posiedzę 
niu K om is ji skarbowo- budżetowej Senatu w i_  
cemin Zaw adzk i p rzy  omawianiu ustaw y o 
sp łacie za leg łości podatkow ych  oświa ic zy ł, że 
rozporządzenie doty czące zaległość, podatko. 
wych w  rolnictwie je s t już gotowe i ukaże się 
równocześnie z ustawą.

Od wtorku

8 -go  m a rca  b. r.
W  Kinoteatrze 

r
' M„ s w ir

Straszewskiego 18.
(Dom katolicki).

Wielki podwójny program
i,

PlONIlrtnr IMMM
Film tajemniczych sensacyj w  dzikich prerjach 

amerykańskich l
w  r o l i  głów.., T  M  T Y L E R

u .

P r c r  c  w  p lo m ic n la c C i
w  r o l i  g ł ó w n e j  n ie z r ó w n a n y  R O B  C U S T E K ł .

Początek przedstawień w  dnie powsa o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o eodz. 3 — 5 — 7 — 9

408 kim na godzinę w samochodzie.

W|

W yśc igo w y  samochód M alcolm a Oampbelia (w  owalu u go ry ), znanego rekordzisty  angielskie­
go , k tó ry  w  m iejscowości D aytona Beacb u zyska ł szybkość 108 kilom etrów na godzinę.

- :o o o :

Giełdowe ceny zboża.
Na giełdzie zbożowej w  K rakow a notowano 

ytr doin 8 b. m. nastęTrujące cenv zbo »  i_ mąjii:
Pizemica dworska c z e rw c a  29- -29.2.3, biała 

28.7Ó— 29, targowa stand. 28-25— 28-50. żyto dwor­
skie stand. 26— 26.25. targ u we stand. 25.75—26, 
owies dworski siana, .JU-27, targowy stand. 35—
25.50, zadeszczony 32.502-24.50, jęczmień browar- 
mamy 26.50—27.56,J na krupy stand. 23— 22.50, 1 ti­
ku radzą kraj. 23— 24. groeh W ikttirja 32—38. pćł- 
w & to ija  małopolski 29— 32, z—yk iy  ądałny 27:—  
29. pokiy pastewny 24—26 peluszl a. 3 l— 32. fasola 
cukrowa Mata Masiek( recz. wyb. 56- -60, cukrowa 
biała (Jasiek) 59—55 lrała 22—25, Waehtel 38—  
20, mięszana kolorowa 30— 32, bobik pastewna 
31—22, w yka eietoua 27— 38, wyka jasna 26—27, 
łubin żółty 19— 20. -jebieśki 17/.0-1S, maluchy 
z orzecha ziemnego 50% 34.50— 35 50, rzepakowe 
20— 21, lniano. 24.50— 25.5G, słonecz. 46% 1> alka, 
j tłuszczu 20—20.o0, soja śrót 46 % '' 1—— il 50, 
śiano słodkie 12— 14, hredi”'e 10—.11, kwaśre t — 9, 
3:oniczvna pastewna 16— 17. stoma długa 750— 3, 
m ;erswa luzem 6.50—7, prarowans 7- 7.50, rze­
pak zimowy z workiem 32 -33. rzopfk czyszczouu 
słodki 42— 14, mak niebiesLi z w w k S fij 95—100, 
szaro J workiem 96— 05, kminek holender ki 170— 
‘ 75. koniczyna nasienna czerw, atest. 250—270, 
nasienna czerwona bez kaniar.k: 240— 245, nasien-, 
na szwedzka 180— 220, seradełla _ czyszczona pd 
2-me 32— 34, ©sparseta z workami 65—70. mąka 
pszenna, okr. Krak. grysikowa, 48— 51, 45% 47—
47.50, 60 % 4-150— 15. mąka pszenna z rńruów  
kongresowych 45% 43— 44, grysikowa 44 - K  
0006 1— 42, mąka ż\ tnia okr. .i rak. 65% j41 - 4 L -50, 
mak a żytnia oikr. Poznań, 6.5% 41- -41.50, razów- 
ka żytnia -ko— 36, graham p: zenny 38— 39, otręby 
żytnie 15— 15—5. pszenne 1§- -1525, mąka czer­
wona z workiem 18—19 pęcak chłopski 30— 31, 
siekanka jęczmienna chłopska 31— 32 kasza ja­
glana, fabryczna 42— 43, jaglana chłopska ‘J-4— 35 
triarozana cała 42— 43, tatarczana amaoa 40— 41.

Tendemja- spokojna —  dowozy średnie

Blok naddunajski bez Polski.
W ysun ięty  przez p. Tard ieu  projekt; bloku 

gospodarczego oaństw naddunajskich jest dość 
dalekim  od u ‘zeczywistniemia. Zainteresowane 
państwa potrafia przew lec rokow ania w  spra­
w ie  układu, a  niew iadom o, c zy  p. Tardieu  bę­
dzie  długo u w ładzy . Jeśli je go  ewentualny na­
stępca n ie będzie popierał projektu z  tą  samą 
energja, to  pom ysł upadnie i  w szystko  pozosta­
n ie p o  dawnemu. N arazie jednak m ów i się o 

nitm bardzo dużo.
R ząd  francuski uczynił now y krok. doręcza­

ją c  przedstaw icielom  m ocarstw  m em oriał w  
spraw ie gospodarczego bloku naddunajakiego. 
G łów n e punkty m emorjału są następujące:

1) Amstrja, W ę g ry  i  Ozedbosłowacja zaw ie­
ra ją  ścisły sojusz ekonom iczny, a to  na .podsta­
w ie  now ych um ów i  traktatów , regu lu jących na 
przyszłość w za iem re  stosunki gospodarcze tych 
państw na zupełnie now ych podstawach.

£ ) Do zw iązku teg o  m ogą  przystąpić i  inne 
państwa maddunajskie (jednak z wyklucz* niem 
Polsk i), przyczem  trzonem  i podstaw ą całej 
u r j : pozosta ją  zawsze 3 państwa, wym ienione 

w yże j.
3) R ząd  francuski oświ udcza gotow ość przyj 

ścia % pom ocą finansową tym  państwom, o ile  
plan unji zostanie przeprowadzoną;.

4) A n g lja , Francja, W łoch y  i  N iem cy  zobo­
w iązu ją się wuajemnie. iż  n ie  będą się stara ły  
o wyzyskanie d la siebie iakicbś specjalnych 
korzyści, zw łaszcza na polu p o lityk i celnej, ja ­
k ie  m og łyby  w yn .knąć z te g o  now ego ugrupo­
wania się  p a ń ^ w  naddunajskich.

N ajw ażn iejszem  dla nas jest w  tern wszyst-

k.iem zam iar w yłączen ia Polski. N ie  m ożna się 
temu bardzo dziw ić, bo jeśli celem  tego  bloku 
m a być  ratowanie A u str ji i  W ęg ier, to  nie da 

I s ię  zaprzeczyć, że  stosunki handlowo z Polską 
m ają d la obu tych mniejsze znaczenie n iż ' sto­
sunki z Niemcami. A  skoro p. Tardieu chce w y 
k luczyć N iem cy, to  trudno mu w łączać  do  tego  
bloku Polskę. L  d ru gie j jednak strony ja,snem 
jest., że powstanie te g o  b loku może b yć  dla 
Po lsk i niekorzystnym , bo i te  3 pańsiwa, k tóre 
w ym ien ia  p ro jekt p. Tardieu, są dla. Po lsk i ‘b li­
skim  rynkiem  zb j tu, a  dw a  mne, m ianowicie 
R om unja i  Jugosław ja, k tórych  przystąpienie 
do blokiu rów n ież się przew iduje, są terenem 
polskiej ekspanzji handlowej.

Z ostateczną oceną tego  planu nal< ży  zacze­
kać do  zanoznania się z  hliższemi szczegółam i 
tęgo planu. W a rto  jednak stw ierdzić, że nasza 
prasa rządow a nie zajm uje w te j spraw ie jedno­
litego  stanowiska. G dy  jedne pisma krytykują, 
p lan i  zarzucają, mu, że  szkodzi interesom  P o l­
ski, to równocześnie „G a z  Po lska1’  oświadcza, 
że  te pisma „zupełn ie niepotrzebnie denerwują 
się*’ . T w ie rd z i ona ponadto, że  A n g lja  i  W łoch y  
pop :era ją projek* francuski i  że  „śród  w zgórz 
i rzek  Bałkanu grenadjer pruski naw et uchara- 
k te iy zn w a n y  na kom iw ojażera  napotka tę  sa­
mą Koalicóę, sprzeciw ią iąeą się je g o  tam hege­
moni1. k tórą  spotkał n iegdyś w  okopach Salo­
nik ’ . Brzm i to  bardzo dziwnie bo z dotychcza­
sow ych g łosów  prasy w łosk ie j i angielskiej w y ­
n ikałoby. że  m ocarstwa to  są za  udziałem N ie ­
miec w  tym  błoku. A  w tedy  ekspazja n ie m io  
ka na Bałkan b y łab y  ułatw iona.

Giełda krakowska.
kluków 9 marce, (P A T ), A %  p o ż y w U  

sf.ycyjna 96 —  3%  budowlami. 37— 37.25.

OPjCJALNa  g ie ł d a  w a l u t o w a .
W aiozawa 9 marca-. Doiarj 8.89, 8.91. 8.8*. 

Dewizy. BeUndja 358.80. 359.70. 357-90* I ondyo 
(33.50. 83.46). 33.60, 39.30; Nowy Jor' t* legra- 
ficznm A92 u.94, 8 90 Paryż 35.01 85.10 02;
Prag. 16.42, 26.43, '2636; 8-,wajca rja 172.4U, ,72.83, 
171.9 7; Włochy 46.45, 46.68, 46.22; Berlin prywat­
nie 211.75.

K U R S A  O B L IU A C T J .

Akcje: bank Pulelki 87.50. —  T&ndauCja 
mana,

Pożyczu  3%  .dowlana 88—37.25 —  4 ^  in­
westycyjna 96 - 95-i>0 — ta saora seryjna 99.75 —  
6%  dolarowa 59.25— 59 —  4% dolarowa 18—  
4825 —  7 % srabilizacyjua 58.75- 61— 59 —  Listy 
zastawne Banku Gosp, Kraj. be* zmiany.

G IE Ł D A  W  Z U R Y C H U .
Zurych 9 marca. Paryż 20.31, Liordyn 19.45, 

N ow y Jork 5.18JU Belgja, 71.90. W trckc 26.82%, 
Hisapanja 39.60, Holandja 207.90, Berlin 132.95, 
Sztokholm 16725, Oslo 100.00, Kopenhaga 107.90, 
Sofja 3.75, Prago, 15.34, Warszawa 58.00, Biało- 
gród 9.02%, - Ateny 6.60, Koustaałtyuupol 250, 
Bukareszt 3.08, Helsingfors 8.90.

Znaczna zwyżka funta angielskiego.
Funt angielski doznał w  ub. w torek  zaw rot­

nej zw yżk i. O godz. 10 iano g ie łda  została o- 
iw a r tf p rzy  kursie zamknięcia w  N ow ym  Jorku 
3,531 '2 do], za  funt, O godz. 13-ej kurs doszedł 
do 3.60 i  zaczął zw yżkow ać w  szalonym tem ­
pie. O godz. 16.30 kurs funta  doszedł do 3.65, 
o godz. 17-ej notow any b y ł 3.671/2, i  o godz. 
17.30 doszedł do kulm inacyjnego punktu 3.71 
za doIaTa. i 94.75 za  franka francusKiego.

Z w yżka  w artości funta w  ciągu 24 godzin 
wynosiła  nrzeszło 1 ozyling, i w ynos5 obecnie 
-do 15 szy lin gów  i 2 pensy w  złocie. Ogromną 
tę zw yżk ę  funta tłum aczyć m ają dw a  fa-kt.y, a 
m ianow icie: Skarb bryty jsk i zaprze&tał skupy • 
wania przez Bank Angielski obcych walut, 
przez co dał  do zrozumienia, że p ;e potrzebuje 
więcej pokrycia w  obcych walu Uch, albowiem  
uważa zw yżkę funta za  ts-k newną, że n ie  opła­
ca mu sio obecnie kupowanie obcych walut. 
Podzia ła ło  to psychologiczn ie na giełde. Pow tó- 
re P a ryż  i N o n y  Jork masowo inwestują kapi­
tały w  obligacje i papiery brytyjskie. W  ko­

łach C ity  uważają, obniżkę- stopy procentowej 
Banku A n gie lsk iego  do 4 Proc. za nieodzowną, 
aby  niedopuścić do pr-zcciążania rynku londyń­
sk iego kapitałam i zagranicznem i, -cr> m aże do­
prow adzić funt do  zb y t w ysok iego  kursu, nie­
pożądanego ani d la przeprowadzenia stab iliza­
cji, ani d la  eksportu bry ty jsk iego .

Rów nocześn ie zaznaczyła, się zw yżk a  fcursu 
w a lu ty  angielskiej na wszystkich wie_ks-zych g if,ł 
dach św iatowych.

N iem iecki,, s fery  handlowe i  przem ysłowe 
tł&maęzą to zjaw isko masowym odpływem kapi­
tałów angielskich z  zagranicy do kraju z je­
dnej strony, z dru gie j zaś licznemi usiłowani l- 
mi zagrań 'c j' do ioKowania swyrch kapitałów na 
rynkach angielskich. Zdaniem k ó ł finansowych, 
zaufan‘e -do funta w zrosło rów n ież pod w p ły­
wem  faktu , żo Anglja  spłaciła ju ż obecnie w ię ­
kszą część p ozyc ji redyskontowej, wynoszącej 
80 mil,jonów funtów1, a k tórej term in płatności 
przypadał dopiero w e  wrześniu r. b.

UPODOBANIA RAD IO SŁU CH ACZY
I S T A T Y S T Y K A .

Kierownictwa, programowe wszystkich rozgło­
śni świata juź od począiKU _sw-j pracy musiały 
tak nakreślić Iinjo swojej działalności i ro/waju, 
aby nie stanęła ona w sprzeczność' z upodobania­
mi 'adjesłucJiac.zów, Sprawa to była niełatwą, je- 
je li się zważy, że gust ra.ljobtuchaczy jest różno­
rodny i kapryśny. Jednak w  ciągu 'riłkuletnicj 
pracy kierowi tw a  programowe z napływającymi 
tysiącami listów od radjobłuchaczów i  odgi '9Ó%7. 
jakie wywolytv-ały audycje radiowe w rOzną ch sfe 
rac.h społeczeństwa, zdołały sobie nakreślić plan 
pracy, który jest wynikiem mozolnych studjów 5 
1 ilkuletmego doświadczenia. AozkolwieK w ikrzya 
kacih pocztowycn poszczególnych rozglośnf "na;, 
duja sie najsprzeczniejsze nieraz żądania, których 
spełnienie jest niemożliwe, to jednak odrzucając 
je, można, na podfitaiwie tego materjalu wyrobiA 
bobie pewien pogląd na upodobania redjosłu- 
chaozy.

W  myśl tych upodobań stara się o ile roożn,, iei 
postępowa^ kierownictwo programowe. Pewnikiem 
jest fakt, iż radiosłuchacze wymagają przed*: 
wszystkiem od radja rozrywki, stawiając na dru 
giui planie triiike. Dobrze to  zrozumia :y kierowni­
ctwa programowe broadcartiingów, gdyż procento­
wo w  audycjach radjowych mńzyka stoi na pierw- 
sr.em miejscu, .leżeli ehedzi o rozgłośnie polskie, 
to produkcje muzyczne stanowią odoło 60% 
wszystkie! audycyj, przyczem 2/3 tych produk- 
(Tyj —  to muzyka żywa. zaś t/3 —  płyty gramo­
fonowe, Odczyty i feljetony stanoi -ią zaledwie 
17% programu, audycje literackie 4% , audycje 
dla dzieci 3% , transmisjo okolicznościowe czyli 
tak zwane reportaże 2.5%, transmisje nabożeństw 
3.5%, zaś reszta przjipada na komun \katy i  t. p.

Radjofonja pobka wy pełniając f-woją rrdśję 
kulttirair o-wychowawezą, stwoęzyJa specjalny Unl- 1 
wersytet, Ludowy, tak ważny 111 kraju tolriczyrr 
Dzięki teonu Dniwersytetowii d-ziesiątld 'Wiięey ro l­
ników uczy się gospodarować nowoczcsnenn me­
todami. Pozatcrr, '•adjofonja polska dokonuje obe- 
cni< doświadczenia -rad stworzeniem t. zw radjo- 
fonji szkolnej, któraby współpracował; I u-upe' 
aiała -i* pewnej mierze szkolnictwo ogólne Jeżeli 
się doda do togo tysiące odczytów i felietonów 
na różne tematy, płynące w ciągu roku z ant«o 
wszystkich rozgłośn,- pobkich. to bedzie się miało 
w głównym tylko zarysie obraz kulturalno-oświa­
towej radjofouji polskiej.

Programy staf-yj radiowych.
Piątek 11 marc-

Kraków (312.8). G U.45 Przegląd pra.8y; >1258 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty; 13.10 KomunO-aty 
z W arszawy; 15.25— 16.10 rams ,isje z W  ar." za
wy; 16.10 Płyty: 16 55 Vngiebki; 17.10— 18.50
Transmisje z Warszawy; 18.50 Komunikat nar­
ciarski; 18.55 Kozmatości; 19.10 Odczyt p. 4, 
„Sporty zimowe a zdrówie“, wygi. dr. B. Skarżyń­
ski, as. Un. Jag.; 19-25 P^ograim na dzień “ e tęp- 
iiy; 19.30 Wiadomości sportowe; 19.35 'Żyty; 
JP.4Ó— 22.50 Transmisje z W arszawy, 22250 W ia­
domości bieżące; 23 Hejnał.

Lw ów  (880.7). G. 15.15 ^Aktuane s ladomości 
ieśmo7e ‘ » oprać. p. red. Sowińskiego; 16.86 
Audycja dla chorych i  rekolekcje radiowe w oprą- 
ccwauiu k®. kap. M, Rękasa, ora® koucen,; 1915 
„Najdowcipniejsza ongiś jejmość I.wowa", wegł 
p. M. Sterbównr.

n/arszawa (141 IR ). G. 11R0 Komun, meteor.; 
11.45 Przegląd prasy; 11,58 Sygnał cza iu; 12.05 
Program na dzień bieżący; 12.10 P łyty ; 1S.1C Pań­
stwowy Im tytut Met.; 13.15 Kom gospodarczy 
13R5 "'"zyka org w  wyk. Pallmana fpłyty); 14.45 
P łyty. Koncert wokalny. J- Fuentes (snpran) 1 
Fr. Merli (tenor); 15.15 Pdczyt z  cyklu dk matu- 
rzyi=1óv- „Przyrodnicza definicja in-:tynktu“ ; 15.45 
T'r. Merli (tenor); 16.15 f z  życia Polsk. Zespołów 
Śpiewaczych; 15.25 Odczyt z cyklu dla matu- 
rzyotów ,,Kmpura starożytnej Grecji i Rzymu'*; 
'0-10 'Piosenki w  wyk. S*’. Nowickiej (p M y );  620 
Skrzynka pocztowa-, 16.40 Gitary hawajskie (p ły 
ty); 1665 śmgnelski; 17.10 „Socjalizm pol«ld“ ;:
17.35 Koncei' Repre*. Ork. P. P-; 18.50 Rozma, 
tośoi, 19.15 Przeglą.i prasy; 19.25 program na 
dzień następny; j ASO W iadomości s -ortowi;'
19.35 lioaenk i M. Oheva,!!er (p łyty ); 19.45 Dzien 
nik Radiowy- 20 Pogadanka mnzyczna; 20.15 
Koncert symfemiczny . r  ilharmonji Warszaw­
skiej; 22.40 Pras. Dziennik Radjowy; 22.4S Pań­
stwowy Ins+ytut, Met,

Katowice (408.7). G. 14.55 Konr Polsk Zw 
Zrzeszeń Gosp. W oj. Śląsk.; 15.05 Feljeton Cloc 
Heli dla d^eci starszych; 1.6.19 ,Dalsze rady o 
p ie lęgn ow an i włosów- ; 16.36 Intermezzo mu
zyczr-i; 19.05 Odcoinek powieściowy: 1920 Prof.
dr. K . Simm, docent Un. Jag.: ę,0zr prz- roda jest 
oszczędna11; 23 Koresponaencję bieżącą słucha­
czów zagranicznych omówi dyr. progr. E , K ,  S t  
Tymiemecki,
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Przed  pogrzebem  Brianda.
Paryż, 9 maiua. P rzez m ieszkanie Brianda 

przy aronu 3 K łebe i prze.-unęło eiq w czora j 
ogółem  15 tysięcy osób, które w  skupieniu od­
dały  hołd doczesnym  szczątkom  w ie lk iego  mę- 

~ża stanu. W ieczó r  złożono zw łok i do trumny, 
fio k tórej w łożono trzy  w iązank i fio łk ów  i  bu­
k ie t  storczyków ,

W  dniu pogrzebu Brianda w szystk ie szko­
ły  w całej Francji będą w o lne od  nauki. N a  
polecenie m inistra ośw ia ty  urządzono będą w  
sobotę w ó w szystk ich  szkołach ku czc i B rian . 
ila  poranki, podczas k tórych  om awiane będą 

_w y tilk i Brianda w  kierunku utrwalenia poko­
ju i  zastąpienia przem ocy prawem  m iędzyną- 
iodow cm . Itada m. Paryża  postanowiła jedną 
z  g łów nych  ulic s to licy  nazwać imieniem 
Brianda.

M arynarze  zabili o t^cera?
Paryż, 9 marca. Na pokładzie torpedowca 

francuskiego „Vesco“ , przebyw ającego obecnie 
w Tu lon ie  doszło do poważnego zajścia. Pod ­
czas kon tro li nocnej, jeden z o ficerów  torpedow 
ca udzielił pewnemu m arynarzowi nagany służ­
bow ej , w  następstwie czego m arynarz ów, po­
party  przez kolegów , zaatakow ał oficera. W  
ciągu nocy oficer ten zn ikł z pokładu f n iew ia­
domo, co się z nim stało. D ow ódca statku 
jes t zdania, że oficer padł ofiarą zbuntowanych 
marynarzy w związku z czem kilku z nich aresz­
towano i wszczęto energiczne śledztwo.

Co się  s ta ło  z  dzieck iem Llndbergha?
N o w y  Jork, 9 marca. W sze lk ie  poszukiwa­

nia i aresztowania nie doprow adziły  jeszcze do 
WJ jaśnienia spraw y uprowadzenia dziecka Lind 
berg. Snują się na ten temat najróżnorodniejsze 
dom ysły i kom binacje, pozbaw ione zresztą 
wszelkich realnych podstaw.

Paryż, 9 marca. P o lic ji francuskiej zw róco­
no uwagę na m ożliwość, że sprawcy uprowadze­
nia będą się starali w yw ieźć  dziecko Llndbergha 
do Europy. W ładze  bezpieczeństwa w yda ły  od­
pow iednio zarządzenia, celem roztoczen ia  kon­
tro li nad parowcam i p rzybyw ająeem l z Am eryk i 
d o  portów  francuskich.

Śn ieżyce  w  N iemczech.
Berlin, 9 marca. Z  różnych s.tron N iem iec 

nadchodzą wiadomości o ob fitych  opadach śnie­
żnych. W  W irtem bergji pada gęsty  śnieg od 24 
gozin. Komunikacja samochodowa wstrzymana. 
W ie le  samochodów' ugrzęzło w  śniegu n a  odlu­
dnych szosach. Pociąg] przychodzą z wiełklem 
opóźnieniem. M iasteczko Goeppingen pozbaw ię 
no jest św iatła e lektrycznego i połączeń te le­
fon icznych % powodu zerwania przew odów. P o ­
dobne w iadom ości nadchodzą z Bawarji. W a r­
stw a śniegu na ulicach w  Mcrnaohjiun w ynosiła 
dzjś  rano 20 cm. T ak że  w  Budawaeh, K arkono­
szach j Schwarzwaldzie spadł n o w y  śnieg, k tó ­
rego  w arstw a dochodzi od 40 cm do metra. Tem  
peratura waha się od 4 do 6 stopni poniżej żera.

Katastro fa lny  wybuch gazu.
Nowy Jork. 9 marca. W  ga zow n i w  Cam - 

den  (stan N ew  Jersey ) w y d a rzy ł s ię  dziś  
gw a łtow n y  wybuch, w sku tek  c zego  runęła 
część ha li, w  k tó re j m ieśc iły  s ię  zb iorn ik i, 
grzebiąc pod sobą około 30 robotników, za­
ję tych  czyszczen iem  zb iorn ików . D otąd  w yd o ­
byto  z  pod  gruzów ' 18 robotn ików  zabitych 
i 6 c iężko  rannych.

,,Nie będziem y p ła c i ć "  mówi Dietrich
Mowa niemieckiego ministra skarbu.

Królewiec, 9. 3. P A T . Pa rtja  państwowa w 
K ró lew cu  urządziła w iec, na k tórym  w ypow ie ­
dziano się za w yborem  Hindenburga. Na wiecu 
przem aw iał m. in. m inister skarbu R zeszy  dr. 
Dietrich. N a  uwagę zasługuje ustęp je go  prze­
m ów ienia o niepłaceniu reparacyj. W  sprawie 
odszkodow ań —  m ów ił min. D ietrich —  osią­
gnęliśm y to , że nie naruszając ani jednego po­
stanow ien ia T raktatu  W ersaisk iego, nic płaci, 
my więcej żadnych odszkodowań, I żaden rozsą­
dny człowiek ( ! )  na świecie chyba nie mniema, 
że będziemy je płacić po 1 lipca.
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W arszawa, 9. 3. (T e le f.  w ł.) Zab ity  w cza­
sie starcia z komunistami przy u licy  M iłej i 
Zam enhofa 13-letni L e jb a  Samik pochodzi! z ro­
d zin y  ortodoksyjnej. M imo m łodego w ieku  Sa- 

n ik  b y ł komendantem  oddziału „p ion ierów " 
dzie ln icy  powązkowskiej.

D O D A T N I B IL A N S  H A N D L O W Y .

W arszawa, 9. 8. (T e le f. w l.) Bilans handlu 

zagranicznego za m iesiąc lu ty  zam yka się nad­
w yżk ą  33.791.000 zł.

W arszaw a, 9. 3. (T e le f. w ł.j W  G ożdziew i­
cach pod  Poznaniem  podczas bójk i uczn iów  P o ­
laków  z uczniami Niemcami dwu uczniów  Niem 
ców  zabiło Po laka  M ichała L ijew sk iego.

W roc ła w , 9 m arca. E p id em ja  g ryp y  szerzy 
s ię  tu wT dnJszym ciągu , sp ec ja ln ie  w śród  m ło­
d z ie ży  szko ln ej. Dotąd zam kn ięto  z tego  po­
w odu  80 szkół.

Mowa p. premjera Prystora.
Pos. Trąm pi;zyń>ki w spom n ia ł d a le j o kon 

serwatystach, k tórzy  różne zb rodn ie  tłum a­
czą jako  kon ieczność państw ow ą, zatracając 
poczucie, w  jak im  stopn iu  u b liża ją  p rzez ' to 
n arodow i po lsk iem u.

Kończąc pos. T rąm pczyusk i ap e low a ł, aby 
p rzyw rócon o daw n ą  e tykę  i  m oralność. P o ­
n iew aż ustaw a zaprzecza tym  zasadom , pos. 
Trąm pczyu sk i ośw iadczy ł s ię  p rzec iw ko  usta­
w ie .

P o  spraw ozdan iu  pos. G os iesk iego  o  no­
w e li d o  ustaw y z roku 1023 o  ubezp ieczen iach  
społecznych, w  k tó re j chodzi o rozw ią zan ie  
trudności praw nych , zarządzan ie  n ieruchom o­
ściam i p rzez  instytucje u bezp ieczen iow e b y łe j 
d z ie ln icy  p ru s k ie j , . ustaw ę p rzy jęto  w  dru- 
g iem  i trzec iem  czytaniu.
‘ ’  Z k o le i przystąp iono do  spraw ozdan ia  k o ­
m is ji p raw n icze j o w n iosku posłów  BP>. 
w sp raw ie  ustaw y o dobrach  skon fiskow a­
nych p rzez  b. rządy  zaborcze uczestnikom  
w a lk  o n iepod ległość. Spraw ozdaw ca poseł 
M ack iew icz ośw iadcza, żc z punktu w id zen ia  
p raw n ego  powstania nasze są n ieu zn aw a­
niem  rozb io rów  za fak t p ra w n ie  obow iązu ­
jący. Na te j argu m entacji op ie ra  s ię obecna 
ustawa. P rzy zn a je  ona przew łaszczen ie  ty lko 
tym , k tórzy toczą proces ze skarbem  państwa. 
U p ra w n ien i są pow stańcy w zg lęd n ie  ich p o ­
tom kow ie, a le  n ie  z l in ij bocznych. U staw a 
nakłada na to p rzew łaszczen ie  dość w ysok i 
podatek, rów n a jący  s ię  --k ro tn e j stawce p o ­
datku spadkow ego . T e n  podatek  został p rzez 
n iek tórych  n a zw a n y '  pon ow n ą kontrybucją, 
nałożoną na pow stańców . Jest to przesada.

Ja k k o lw iek  rzeczyw iśc ie  podatek  jest duży, 
podatek  na łożon y p rzez tę  ustaw ę d op ie ro  
p rzy  na jw iększych  ob jek tacli dochodzi d (> 30 
proc. wartości. Są to p rzew ażn ie  lasy. Jeś li 
skarb  państw a obecn ie  po trzebu je  zasilen ia , 
to oczyw iśc ie  ten , k tóry  s ię  w zbogaca, m oże 
o fia row ać  p ew n ą  kw otę. I l e  w  ten  sposób z ie ­
m i o d e jd z ie  od skarbu? W irem ia . S ieczk ow ­
ski w ym ien ia  200.000 ha. W ed łu g  ob lic zeń  
p. M ack iew icza 53.000 ha.

Nie chcą nawet dyskusji.
W arszawa, 9. 3. (T e le f, w l.) P o  przyjęciu u 

s t awy  o  podwyższeniu opłat, stem plowych, po­
stanowiono wydać, sądow i dyscyplinarnemu 
pos. Jana B rodack iego ze Stron. Ludow ego, po- 
czein uchwalono ustawę o bezplatmem dostar­
czaniu druków dla b ib ljotek. Zkolei przyszedł 
pod obrady wniosek P. P . S. w  sprawie zm niej­
szenia uposażenia marszałka Sejmu i d yrek to­
ra biura sejm owego. W n iosek  referow ał pos. 
Terlikow sk i z B. B., proponując . odrzucenie 
wniosku. Pos. Siciński z B. B .•postaw ił wniosek 
form alny o nieprowadzenie (!) dyskusji nad 
wnioskiem socjalistycznym . P rzec iw ko wniosko­
w i formalnemu zabrał g lo s  po?. Dubois z P. P. 
S. W icem  ars z. Car poddał pod  glosowanie waio 
sek p. S iciiiskicgo, k tóry  w iększość ‘ rządowa 
p rzyję ła  (! ) .  Pos. Stan.. Siroński zgłosił formal­
ny wniosek o  rozdzielen ie głosowania. G łoso­
wania nie rozdzielono, a w  rezu ltacie wniosek 
P. P. S. odrzucono, noczem zabrał g los  prem.jer 
Prystor celem uzasadnienia przedłożenia rządo­
w ego. dotyczącego pełnomocnictw.

Dwie kategorje pełnomocnictw dla Prezydenta.
W arszaw a. (P A T )  N a p lenarncm  p os ie ­

dzen iu  Sejm u  p rem je r  P rys to r  w yg ło s ił 
w  zw iązku  z w n ies ien iem  ustaw y o pelnom oo- 
li i et w  ach P rezyd en ta  R zeczypospo lite j p ro z­
m ów ien ie , w  k tórem  zaznaczył na w stęp ie , żc 
p ro jek t p rzew id u je  d w io  k a tego r je  pełnom oc­
n ictw : jedn e  ob liczone na ok res k ilk u m ie ­
sięczny pom iędzy  obecną a następną sesja 
Sejm u, dotyczą sp raw  gospodarczych  [ finan­
sowych, druga ka tegorja  pełnom ocn ictw  p rze ­
ciąga sio na ok res  n iem a l trzy le tn i i jest 
zw iązana z reo rgan izac ją  adm in istracji. P r e ­
m jer  s tw ierdz ił, że na czoło zagadn ień  wT P o l­
sce, za rów no jak  i w  inych k ra jach  w ysu w a 
s ię  spraw a zrów n ow ażen ia  budżetu. D eficy t 
P o lsk j za 10 m ies ię cy  roku b u dżetow ego  
1931/32 w yn iós ł 6 proc. strony dochodów  
znacznie m n ie j, n iż  w  innych kra jach ; na- 
p rzyk ład  w7 Aus f r j i  w yn iósł 10 proc., w  N iem ­
czech 17 próc., na W ęg rzech  18 proc., w  A m e ­
ryce p rzew id u ją  za  ca ły  rok  54 proc. strony 
dochodów . N astępn ie  p rem je r  om ów ił sp raw ę 
bezrobocia , k a r le li, eksportu , podkreśla jąc 
kon ieczność rów n om iern ego  rozłożen ia  c ię ­
żarów ' na cale społeczeństw o. Kończąc pre­
m je r  s tw ierdz ił, że  nasz budżet zam yka się 
d e ficy tem  b ez  porów n an ia  m n iejszym , an iże li 
budżety  w ie lu  państw  i je s t  p ok ryw a  uy z r e ­
zerw . W a lu ta  polska n a leży  do  nielicznych 
w alu t europejsk ich , k tóre  n ie  zeszły  pon iże j 
swego; parytetu .

W arszaw a. (T c lc f, w ł.). W  dyskusji za­

brał glos pos. Rybarski, k tóry  zapytał, czy  to 
jest wyłącznie-przypadek-, przeoezonio, ezy  za­
pomnienie, żo -nie wyłączono • z pelnemonictw- 
spraw y ustalenia systemu monetarnego. N ie  
w yłączono również z pełnom ocnictw  em isji b i­
lon!. M ówca podkreślił, iż im bardziej wzrasta 
potęga rządu, tem hardziej kurczy się życ ie  go  
spodarcze. Pos. Rybarsk i zakończył uwaga, żc 
obecny rząd nie jest rządem zaufania, a le rzą­
dem w ojny  dom owej. Pos. Czapiński z PPS . 
w  oświadczeniu swojem  w ypow iedzia ł się prze 
c iw ko pełnom ocnictwom , k tóre m ają na celu 
zniweczenie resztek parlamentaryzmu, ukrycie 
przed opinją publiczną w ewnętrznych nieporo­
zum ień.K I. B. B. oraz clalsza wzm ocnienie dyk­
tatury,- ^  -JcąiJSJ- r. - i ]

W arszaw ą, 9.- 3. (T e h f. w l.) P od  koniec po­
siedzenia 'Sejmu zaszedł zabawny incydent. Ze 
strony opozyc ji istn ia ły  tendencje, ażeby usta­
wę o  pełnomocnictwach odesłać lo  Kom isji 
K on stytu cy jnej. Pon iew aż opozycja  Kom isję 
Konstytucyjną bojkotu je, w ięc  m arszałek ode­
słał te  ustawę do Kom isji Praw niczej. K ied y  
marszałek w yznaczał porządek dzienny przyszło 
go posiedzenia Sejmu,

Pos. P iotrow sk i z PPS . dom agał się zmiany 
porządku i zażąda? g łosow an ia  dla stw ierdze­
nia ąuorum. O pozycja  nie weszła na salę i oka­
zało się, że  z B. B. jest ty lk o  118 posłów. Jest 
to w  ostatnich d.wutygorlniach drugi wypadek 
stw ierdzenia braku ąuorum i jest miarą upadku 
dyscypliny wewnętrznej w  K I. B. B.

Prezydent Mandżurji objął władzę.
Londyn 9 marca. Wedle doniesień z Tokio, 

odbył się wczoraj uroczysty wjazd prozy.k-nią no­
wej*  republiki mandżurskiej, eks-cesarza duńskie­
go Pu-yi, który wbrew pogłoskom z, godności w e 
zrezygnował, do Czang-Czun, stolicy' nowego pań­
stwa, Pu-yi witany był przez władze japońskie 
z wiotkim* przepychem i honorami cesarski-m/. 
Przyjechał z Mukdcnu w  specjalnym pociągu 
dworskim. Na dworcu w nowej stolicy witany 
był przez generalnego konsula japońskiego, p r z .o  
staw-icieli władz cywilnych i wojskowych. Dworzec 
bogato udekorowany był flagami, o barwach ja ­
pońskich i mandżurskich. Z dworca do pałacu 
rządowego tworzyły7 -wojska japońskie i mandżur­
skie gesty7 szpaler. W ładze japońskie przedsię­
wzięły daleko idące środki ostrożności, celem za­
pewnienia npwomu władcy bezpieczeństwa. Dziś 
Pu-yi złożył przysięgę jako głowa nowego pań­
stwa mandżurskiego.

Wojska sowieckie nad granicą 
japońską.

Londyn 9 marca. Doooszą z Tokio, że władze 
sowieckie koncentrują swe wojska nad granicą ko­
reańską. Ambasador japoński w Moskwie otrzy­
mał polecenie, aby domagał się od rządu sowiec­
kiego wyjaśnienia, co oznacza koncentracja wojsk 
sowieckich nad granicą japońską w  Korei. Dalej 
sfery oficjalne dementują pogłoskę, jakohy Japo- 
nja koncentrowała swoje* wojska nad granicą so­
wiecką.

Chińczycy i Japończycy gotu ją  s ię  do 
dalszych walk.

Genewa,  9 marca. D e lega t ch ińsk i dr. Aren 
zaw iad om ił d z iś  g en era ln y  sek re ta r ja t L ig i  
N arodów , że  w  w y w ia d z ie  udzielonym i p rzed ­
staw ic ie lom  prasy am erykań sk ie j, japoń sk i 
g en e ra ł S h irakaw a ośw iadczył, iż  Japon ja  za­
m ierza  podjąć nową  akcję w o jskow ą lia p rze ­
strzen i T ieu ts in — P ek in , pon iew aż zanosi s ię  
tam na now e zam ieszk i. D a le j donosi dr. Y e n ,

iż, w ed le  otrzym anych in fo rm acyj o ficja lnych, 
w  p on ied z ia łek  rano doszło do ciężk ich  wa l k  
z ataku jącen ii w o jsk am i japorisk icm i pod 
Huangtu. K ia t in g  i  Taiszung. D e le ga t japoń ­
sk i Sa lo  tw ie rd z i natom iast, że w' p on ied z ia ­
łek  rano w o jska  ch ińsk ie zaa takow a ły  wy su­
n ię te  lin je  japońsk ie , a poza tem  lotn icy  ja ­
pońscy s tw ie rd z ili znaczne p rzesun ięcia  i  kon 
centrację w o jsk  chińskich w zd łuż pozycyj ja ­
pońskich.

G enew a, 9 m arca. Z k ó ł d e le g a c ji ch iń­
sk ie j donoszą, że w e d le  te legram u  ch ińsk iego 
m in istra sp raw  zagranicznych, rokow an ia  
ch ińsko-japońsk ie w  Szanghaju w  sprawne 
zaw arcia  układu o  zaw ieszen ie  b ron i n ie  zo ­
staną p od ję te  p rzed  p rzybyciem  k om is ji an­
k ie to w e j L ig i  N arodów , —  co m a nastąpić 
wr n ied z ie lę  13 b. m.

Tajemnicze zamachy.
Londyn 9 marca. Dzienniki japońskie donoszą 

7, Mukdenu, żc nieznani sprawcy wzniecili wczo­
raj tv 7 różnych częściach miasta pożar, który je­
dnak szybko" został stłumiony. Na peryferiach 
miasta dochodziło do gwałtownej strzelaniny.

W pow. chrzanowskim górn icy w raca ją  
do pracy .

IV  zagłębiu górniczem krakowskiem w ostat­
nich dniach dało się zauważyć przesilenie w akcji 
strajkowej. Dzisiaj przód południem na zebraniu 
członków Cen.tr. Z w. Górników w  Sierszy wszyscy 
mówcy oświadczyli się za zlikwidowaniem strajku 
i w  konsekwencji przy zmianie o godz. 14-tej, 
100 robotników zjechało już do kopalni. W  Brzesz­
czach pow. Oświęcim zjechało (ło pracy 43% ogó­
łu robotników, a delegaci strajkujących oświad­
czyli oficjalnie zarządowi kopalni że cd Jutra 
strajk przerywają i wracają wszyscy do normalnej 
pracy.

W  Z A G L . D Ą B R O W S K IE *! SPOKÓJ.
Sosnowiec, 9. 3. (T c lcf. w ł.) N a  zebraniach 

radców ’ załogow ych kopalń Zagłębia Dąbrow­
skiego. k tóre od b y ły -s ię  w e w torek  w ieczorem  
zapadła uchwala ' kontynuowania strajku. W  
dniu dzisiejszym  w  Zagłębiu Dąbrówskiem  pa­
nował  spokój. W śród  górn ików  panuje nastrój 
wyczekiw ania.

Ciunkiewiczowa będzie zwolniona.
W arszawa, 9. 3. (T e le f. w ł.j Skutkiem  dłu­

gotrw ałych  starań obrońcy C iunkiew iczo ve j 
mcc. Jarosza, k tóry  w  sw oim  czasie z łoży ł do 
nadzoru prokuratorskiego przy Min. Sprawiedli­
wości zażalenie Da sposób prowadzenia śledz­
tw a  oraz przetrzym yw anie Ciukiewic.zowcj »  
wiezieniu prewencyjnem . w  dniu dzisiejszym  
Min. Sprawiedliwości w ydało odpowiednie pole­
cenie prokuratorow i Sądu A pe lacy jn ego  w  K ra ­
k o w ie  dr. Tokarzow i, k tóry  zdrządził zw o ln ie­
nie C iunkiew iczowej z w ięzienia św. Michała 
za kaucją w  wysokości 10.000 zł. D ecyzja zo­
stała zakomunikowana obrońcy oskarżonej, k tó ­
ry  niezw łocznie w yjechał do Krakow a dla za­
łatwienia odpowiednich formalności.

Ustawa o chowaniu zmarłych.
Na w to rkow em  pos iedzen iu  Sejm u ob ra , 

d ow an o  nad ustaw ą o chow aniu  zm arłych 
i stw ierdzan iu  przyczyny zgonu. R e fe ro w a ł ją  
pos. K raw czyń sk i (B IS .). U staw a  m a na celu 
p rzedew szys fk iem  u jednosta jn ien ie  p rzep i­
sów , obow iązu jących  w  różnych dzie ln icach , 
a p rzew ażn ie  przestarza łych . M. in. p ro jek t 
w p row adza  d w a  rodza je  cm en ta rzów : pub łicz 
nych, czy li gm innych  i  w yznan iow ych . Jako 
term in  pochow an ia  zw ło k  ustawa w  razie  
choroby zakaźnej ustanaw ia 24 godziny , w  in ­
nych razach od 24— 72 godzin .

W  art. 2 jest p rzew idz ian e , że  zw ło k i n ie- 
pochow ane m ogą być  p rzek azyw a n e  u n iw e r­
sytetom  do ce lów  naukowych. W  sp ra w ie  za­
św iadczeń  śm ierc i i  przyczyni je j k om is ja  
w n ios ła  pop raw kę, że je ś li  zm arły  n ie  miał  
lekarza , to koszt za o g lęd z in y  i św iadectw o  
n ie  obciąża rodzin y  zm arłego. A rt. 4 posta­
naw ia, że  w  czasie e p id em ji zw ło k i m ogą być 
też spalane. A rt. 5 w p row ad za  now ość —  
ob ow iązek  budow an ia  dem ów7 przed pogrze­
bow ych  ha cm entarzach, w zg lęd n ie  kostnic. 
C m entarz m o że . być z lik w id o w a n y  po latach 
50-ciu cd czasu pochow an ia  ostatnich zw łok. 
Art. 10, m ó w i  o p ow ló rn em  użyciu grobu na 

cm entarzu po  latach 20-tn. W  tem  sam em  
m iejscu m ożna pochow ać in n e  zw ło k i, lecz 
kości poprzedn ich  muszą być pod n o w ą  tru­
mną um ieszczone. Jeś li jed n ak  rodzina  zm ar­
łe go  zas trzeże  sob ie  dan e  m iejsce, to m oże 
ono być uszanow ane p rzez da lszych  lat 20.

W  k om is ji ipos. R e g e r  zg łos ił p op raw kę, 
u w zg lędn ia jącą  m ożliw ość  zap row adzen ia  kre 
m atorjów . P o p ra w k i te j b ron ił tak że  na po­
s iedzen iu  p lenarnem . le cz  została odrzucona. 
Pos. B ie leck i z K lubu N a rod ow ego  dom aga ł 
się, by  zw ło k i n ie  pochow ane p rzez  rodzinę, 
n ie  ..m ogły ", lecz  m usia ły być  dostarczone 
do prosektorium . Chodzi tu o  tru py  żyd ow ­
skie. P o p ra w k ę  te rów n ież  odrzucono.

( i o  z a m k n i ę c i u  k r o n i k i .

Ostrożnie z  nabywairem  wędlin i m ięsa
Wskntek potanienia zwierząt, rzeźnych r;a pro­

wincji, przywożą, do Krakowa hadnlarze i rzeźm- 
cy mięso, wyroby masarskie (kiełbasy i t. p.) i 
sprzedają po domach, względnio dostarczają- do 
dalszej sprzedaży do tutejszych sklepów rzeźni­
czych, jatek, restauraeyj i t„ p. Ponieważ mię-o 
to (wyroby m isa Oskie). jak urzędownle stwier­
dzono. nic było nigdzie- badane i pochodzi ze 
zwierząt bitych potajemnie, przeto Magistrat prze­
strzega publiczność przed nabywaniem takiego 
mięsa i wyrobów masarskich, a to ze względów7 
zdrowotnych. Mięso zdrowe sprzedawane w  tutej­
szych skiepaeh. jatkach i t. p.. badano przez )e 
kurza weterynaryjnego, musi posiadać pieczęcie 
urzędowe tutejszej rzeźni lub tutejszej kontroli 
sanitarnej. Pieczęć kontroli jest- sześciokątna z na­
pisem ..kontrola* sanit. lek. wet. Kraków7". W y­
roby masarskie w  skopach tutejszych m ssarzr 
wolno sprzedawać nieozaakowane, natomiast w  in­
nych sklepach, jatkach i t. p.. muszą posiadać 
wszystkie wyroby masarskie plomby metalowe 
tutejszej rzeźni lub tutejszych firm masarskich, 
z których pochodzą. Mięso zatem i w7yroby masar­
skie. bez wskazanych pieczęci lub piomb są. "nie­
pewnego pochodzenia, nie badane i jako takie do 
konsumeji nie zdatne.

Sprzyk rzy ło  im się życie .
Zamach samobójczy urzędnika magistratu.

Jankowski JózeT (lat 24), urzędnik Magistratu),
zam. przy ul. Urzędniczej 9. w  zamiarze samobój­
czym strzeli! do siebie z  rewolweru w lew y bok. 
Wezwano Pogotowie ratunkowe przewiozło go 
do szpitala św. Łazarza w  stanie ciężkim; powód 
narazio niestwierdzom*.

K at* Laura (lat 00), nauczycielka prywatna, 
rozwódka popełniła- samobójstwo przez powiesze­
nie się w  mieszkaniu przy ul. Wrzesińskiego 10- 
na sznurze, uwiązanym u drzwi wejściowych. —- 
Lekarz, miejski stwierdził śmierć i  polecił prze­
wieźć zwłoki do Zakładu medycyny sądowej. —  
Powodom rozpaczliwego kroku była niechęć do 
życia.

Dnia 8 1). m. o godz. 10.40 .przytrzymano na 
dworcu kolej, w  Krakowie Strączka Stefana t.s 
niedozwolony powrót do Krakowa. Doprowadzony 
na KoniNarjat policji, pociął sobie żyletką skórę 
na piersiach. Lekarz Pogotow ia ratunkowego p;> 
udzieleniu mu pierwszej pomocy, pozostawił go 
na Komisariacie. IV  czasie odbierania mu żyletki, 
pokaleczył dyżurnego przodownika w  lewą {)<►- 
wickę.
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O B U W I E  N A * Z M I E N N Ą  P O G O D Ą  W I O S E N N Ą .
Odwbdicie nas«poradzimy Wam i polecimy obuwie, które będzie dla Was najodpowiedniejsze.

1 9 . 9 0 1 9 . ^ 0 19.90 2990

Fason 2945-11 rason 3635-18 Fason 1937 *1
Na zakupu I do codziennego użytku ■ te Na soacery ! . nkupy, bardzo trwale i wy- Pólbuciki do codziennego użytku, z  czarnego ub
wyHodne i trwałe pantofelki ia  poseciku godne pólbuciki no niskim obcasie z gumą. bronzowego boksu, o bardzo trwałej gumowej po

czarnewc lub Lrouzowego boksu • Zi-19-Fo oeszwie. Ceną przystępne wszystkim.
' N ' S C I E  N A S Z E  C I E P Ł E  I T R W A Ł E  P O Ń C Z O C H A  I S K A R P E T K I .  Z M I E N I A J C I E

Fason y977-27
Czarne sznurowane buciia z  pierwszor.-iJnego 
boksu na mocnej skóizanel podeszwie

JE C O D Z I E N N I E .

M

zł. 2

Na Wielki Tydzień!
Księgarnia KraKOWska, Kraków ul. ów. Krzyża L. 13.

p o l e r a :
Czaputa T X., Wielki Tjrazien w  Kościele , . 7  . . . . . .
Łaciak Bł. X., Przewodnik obrzędów Wielkotygodniowych  
Officium majoris Hebdomadae et Oct&vae Paschatr juxta 
Rubricas Bre-oiarii et Missalis Rorrani reformatas Editum

oprawne w  płótno, brzegi c zerw on e .......................
„  w skórę kozłową, brzegi złocone . . . .

Wielki Tydzień, czyli nabożeństwo Wielkiego Tygodnia 
według najnowszych wydań mszału i brewiarza (TeksT
polski i łaciński) Wyd. II. zm ienione.......................... ...

oprawne w płótno .....................

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu do cen 
powyższych kosztów przesyłki.
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Z A T O R S K I E
znaue z dobroci 

sprzedaje codziennie
F i r m a

JI.Dzider<
Długa 27. te!. 146~35

Zgubiono Indeks U. J. 
Kiakowie na nazwisko 

'lelczewski Józef

Wytwórnia hiiimów
Ireny Gutwiriskiej 88

Absolwentki państw szkoły przerw, a r t  

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na r*ty

Wyborowe kartofle jadalne
poszukiwane w  w i ę k s z y c h  ilościach 
w celu kupna. Oferty franco Z a g r z e b  
( J u g o s ł a w i a )  z załączeniem wzorów  

kierowa-5 do:

VIK TOR MA 2agreb
Kraljice, Jetene 4 . Jugosławja. m. 8 telefon 148-32 

Korespondencja w  ięzyku niemieckim.

Suterena
16 m 2

i piwnica
57 m 2

na magazyny handlowe 

ao wynajęcia zaraz
w Krakowie, przy ulicy

Starowiślnej 19,

s a s a s u s s a c .
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P O S T U !
Śledzie pocztowe wędzone, marynowan, i do marynowania, 
piklingi, szproty, węgorze, łososie, sardynki, tuńczyki, r trągi, 
szprot^ w  oliwie, skumorie, byczki kOperedy, filenciki, Sery 

krajowe i zagraniczne w  wielkim wyoorze

poleca po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Floriańska L. 49.

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe

> 2 3

PRACOWNIA ART. P0ZŁ0TN.CZ0- RZEŹBIARSKA
(od  lat 25-cln  istn iejąca)

oraz sk*ad ram obrazów dewocyonalij

Franciszka Barnasia
w  J a ś 1̂ .

Wykonuje wsz.slfc> roboty kościelne i salonowe w zakres 
pozłotnictwa wchodzące. Złocenie malowanie ołtarzy, poli­

chromie figur, feretronów stacji drogi kizyżowej i t. p.
Roboty powierzone wykonuje solidnie i po cenach przystępnych 

oraz na spłaty ratalne.

‘ ‘i  3̂*

i  wól do fwego po fwojel

HENRY BORDEAUX.

K . a r n s i a
autoryzowane rłtumczenle z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.

Dlaczego mu przeszkodziła? Karasia tak 
chętnie zasiałaby dłużfj z ojcem. Obawia 
się jego oddałem a. Zgaduje, że wielkiej wa­
gi zdarzenia są w toku. Lecz ojciec mówi:

—  Bagaż jest gotowy. A teraz wezmę 
gruntowną kąpiel. Kienwędko zdarzy mi się 
to znowu

Zaśmiał się szczerze. Odjechał tego sa­
mego wieczoru. Wsponurał przed tem o de- 
kreci, mobilizacyjnym wzywając ym go do 
ł-gn pułku kiras jerów w  Camibrai, gdrio 
jest oficerem rezerwy. Pani d‘Ent.rave z Ka- 
rasią pozostały na tarasie, póki dojrzeć go 
mogły. Zatrzymał powóz na skręci0, zanim 
jeszcze zniknął im z oczu. Przesłał im ręką 
znaki pożegnania, im obu, lecz pani d:En- 
trawo j rzywłaszczyła je sobie:

—  Widziałaś jak się odwrócił do ■mnie 
jeszcze w ostatniej chwili?

Wojna ma jednak i swe dobre strony, 
uwolniła bowiem Karasie od pensji Massil- 
lon. Jak wiele iunvch rzeczy, pocnłoueła 
również pensję Mas-siUon, która zniknęła 
jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej.

Pani d‘Knirave, zamieszkała u rodziców 
w  Compiegue, otrzymała tam list od po-

ruczniika-męża —  list bez nazwy miejsco­
wości, pełen animuszu i -werwy, Wopomina- 
jący nawet o pochwyceniu patroli ułanów, 
leoz zarazem polecający jej najrychlejszy 
wyjazd, bee zatrzymania się w Paryżu. Ra­
dził jej zabrać Kamisię do Guelhary, koło 
Biarritz, gdzie mieli krewnych: kąpiele mor­
skie wzmocnią, organizm dziewczynki. Żona 
usłuchała go. Wszyscy wyruszyli w drogę, 
aczkolwiek nie bez przeszkód. Brak pocią­
gów, pozostałe zaś wloką się w  niemożliwy 
apos&b, i trudno w nich o przedział. Lecz 
nikt nie narzeka, Karasia spostrzega, że za­
istniała pewna łatwość we Wzajemnych sto­
sunkach ludzi. Nie htmęją nieznajomi: pa­
nie z pensji Massillon polecały jej nie odzy 
-war się do rikogo, zanim formalności 'przed­
stawienia nie stanie się zadość,, a również 
nie odpowiadać ludziom nieznajomym. Tym 
czasem wszyscy rozmawiają ze Bohą żarnie 
niają uwagi, drobne uprzejmości, dzienni­
ki, częstują się zapasami W  owej atmosfe­
rze swojskiej ; przychylnej, stos w przedzia­
le nie lęka się przepowiedzieć katastrofy. 
Źli ludzie zwani Boszami, posuwają się z 
każdym dniem. Nie omieszkają wejść do 
Paryża lada dzień. Francja jest zgubiona. 
Nowości te oznajmia głuchym, ponurym 
głosem, młody wątłej budowy człowiek.

—  Bądź man cicho,— rozkazuje mu e- 
neigiczoy staruszek. Francja nie będzie ni­
gdy zgubiona.. Cofamy się, lecz po to, aby 
uderzyć z większym impetem. Przyjdzie i na 
nas kolej. A przedewszystkiem pańskie • miej 
sce nie tutaj

—  'Moje miejsce?
—  Pańskie miejsce na. froncie. Wiek

młody, to wiek wojaczki. Kto z was się nie 
bije, niech cicho siedzi przynajmniej.

Przedział bierze stronę energicznego pa­
na. Obudeiiatwy młodzieniec wtula się w  
swój kącik. Karasia, obdarzona czekoladka­
mi na drogę częstuje wszystkich obecnych; 
utując się nad młodzieńcem podaje mu bom 
bonierkę. Wynagradza ją bolesny uśmiech, 
lecz matka trącą ją łokciem. Czy źle, że się 
zlitowała.''

Matka szepcze jej do uszka:
— Więcej takich ludzi, a twój ojciec 

mógłby- polec...
Jej ojciec mógłby polce. Co to właściwie 

znaczy? Wie naturalnie, że todzie -"tnierają 
starzy, lub chorzy, lecz ojciec cieszy się ta- 
kiem' zdrowiem. Ach, polec, to jedna z za­
wiłości wielkiej rzeczy: wojna.

Pod wpływem świeżych wra/żeń Kara­
sia zapomina o podroży; w  Guethary rozko­
szuje się morzem, kąpielą, nauką pływaniu. 
której udziela stara, siwobrody marynarz, 
młodych bowiem już me ma. Wy ruszyli na 
wojnę. Sierpień tegoroczny przepojony 
słońcem, a plaża złoci się pod jego pro­
mieniami. Dzieci mrowią się na niej. Roz­
mawiają ze sobą chwała.: się ojcami, z któ­
rych każdy na, wojnie; i każdy ma rangę.

—  Dawniej —  chełpi tię jeden z mai ■ 
cóu —j był moim tatusiem, teraz jest ka­
pitanem.

Mamio Karasi, brak czasu zająć się có­
reczką w Guethary, równie, jak w Oonr 
piegne lub Parażu. Niezadowolona z kraw­
cowej do której udała się tutaj, była zxrir 
szona szukać krawca damskiego w  Biarritz. 
■Takiej to Sukni potrzebuj* tutaj, gdzie wie­

czory spędza, w rodziunem gronie? Zamówi­
ła sobie rozkoszny ubiór pielęgniarki Czer­
wonego Krzyża z welonem i niebieska per 
lerynką, A  jaka w nim śliczna! Gdy na pla. 
ży ukazała się w tym stroju, wiszwscy stu­
dent., i starsi panowie oglądali się za nią. 
Oznajmia wielką nowinę: Wstępuje do szpi­
tala pielęgnować rannych. Gdy po kilka 
dniach Karasia nacieszyła się do syta bło■ j 
giem życiem w słońcu, zaesyna rozmyślać 
jak to bywa. a dzieci, cnoć starsi nie w edzą 
o tem. jęła się wypytywać tego i owego, | 
najchętniej ludzi starszych, chociaż tacy 
smutni ń przewidują nieszczęścia, dorwała 
się dzienników. płakała rzewnemu łzami nad 
artykułami Alberta de Mun, i powoli w ten' 
sposób stworzyła sob,, obraz wojny, Obraz 
poświęcenia i cierpień.

— Mamusiu, —  ozwała się w  uniesiemu 
do matki, —- ja również chcę służyć.

—  Oo to_znaczy. Karasiu?
—  Nie wiem dobrze sama, dhice s'użV3 

jak ty, mamo._ _
P r z e rw a ł lej wybuch śmiechu:
—  Kąp sic zdrowo, Karasiu, to w san* 

raz dla ciebie.
Ten śmiech zabolał Karasię. Nic tak nie 

drażni jak drwiny, gdy wstępujemv na w y ­
żyny wzniosłoeoi. Z tego powodu Karasia 
■strać la serce do morza. Chciałaby coś po­
święcić ojczyźnie, zbliżyć się do ojca, któ­
ry życń, naraża, do matki, która niełegnuje 
rannych i oto naraziła sie na pośmiewisko. 
Kto nosi +ak śliczny ubiór pielęgniarki wi­
nien pojmować wzniosłe porywy innych.

(Dakzy ciąg nastąpi-.
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